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Łódź sobota 


Dddziały powsiańcze 


postępują stale naprzód 


BERLIN, 3. 7. — Biuletyn „Deutsche vasa- donosi, że wczoraj po południu w 


Wiehrbeitraegen* zamieszcza ciekawe da- 
ne og sile, uzbrojeniu i wyszkoleniu sił zbroj 
nych Walencji. Według oceny tego pisma 


stolicy + nastąpiła gwałtowna 
strzałów artyleryjskich. 


ostrzeliwały 


wymiana 
żaterie rządowe 
prawdopodobnie grupy. po- 


łączne efekty czerwonej milicji wynoszą | wstańcze, które przegrupowywały się. Po- 
co najmniej 120 brygad, tj. około 300 000 | ciski dział powstańczych gęsto padały w 


ludzi. Do tego dochodzi około 12 brygad 
międzynarodowych (35000 żołnierzy). - 
Prócz:tych oddziałów pierwszej linii, Wa- 
lencja dysponuje nowozaciągniętą rezerwą 
w sile 100000 ludzi, Łącznie więc siły Wa 
lencji wynoszą około 450 000 


STRACONY HYC:tTOPLAN. 

SALAMANKA, 3. 7. Komunikat 
kwatery głównej: Na froncie baskijskim 
oddziały powstańcze postępują stale na- 
przód i zajęły Berrańdules, Montiano į Ber 
dlales, Między dywizją Palencia a wojska- 
mi, maszerującymi na Santander, nawliąza- 
na została łączność w Virgoy. Na północ- 
nym odcinku zajęto strefę Somorostro, w 
San Julian de Musquez, Altaches i Campo 
del Los Tiros. W czasie walk powietrznych 
samoloty powstańcze strąciły hydroplan 
rządowy, który w padł do morza. Pilot zo- 
stał zabity. Lotnictwo rządowe ostrzeliwa 
tö szereg miejscowości na tyłach wojsk po 
wstanczych, szczególnie Burgos, gdzie pa 
dło 18 zabitych į 21 rannych spośród lud- 
ności cywilnej, przeważnie kobiet i dzie- 
ci. Komunikat kończy się uwagą, że ta 
zbrodnia, popełniona wobec ludności cy- 
Wiłnej, spotka się z należytą odpraw = 


GWAŁTOWNA WYMIANA STRZAŁÓW 
| MADRYT, 8. 7 
i 


Korespondent Ha- 


centrum miasta. 


Minister dr. Colijn EM|$ŁYNNĄ LOTNICZKĄ AŃERYKANŃ$KA HB 


cudem uniknął katastrofy. 


HAGA, 3.7, Holenderski minister 
spraw zagranicznych dr M. Colijn, wraca- 
jąc późnym wieczorem z nabożeństwa nie- 
mal cudem ocalał z grożącej mu katastro- 
fy. Przednie koło samochodu ministra za- 
wisło już nad kanałem Goudsteenwater. Na 
szczęście, dzięki wolnej jeździe i sprawno 
zahamować. W. aucie 
vali się oprócz ministra Colijna i je 
ki, minister Brny, van Dijk z mał 


ści szolera, 
znajd 
go maiż 


żonka. 


zdołano 


NIKI, 


3 lipca 1937 r. FA 


CENY OGŁOSZEŃ: 
rrmea tekstem tj l-aza strona 40) gr, 
m w, m-m 1 łam, strib łam: w tekńcie 
© gr. nekrologi X5 gr. swyca IS gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
ram dla poszukujących pracy 
najmniejsze ogłoszenie 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia 
160 proc: drożej, ogłoszenia rzagranicz- 
se i trójkolorowe © 100 proc. drożej, 
Yglomzenia adwokatów ryczałtem 25 zł, 
"ny ogłomaeń niedzielnych są © 25 proe 
droższa. 


ża 1 w, mm, w 1 lamie szer, 70 mm. 

(strona 6 łamów), w prowjn- 

cjonalnym 75 gr, Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

ale odpowiada, P, K ©. Nr. 802.839 


Oplata pocztowa uiszczone gotówką, 


maa A m OZ m z 


Amelia Earhart w niebezpieczeństw. 


EM Samolot osiadł na morzu. 


LONDYN, 8. 7. — Słynna, na- cały 
świat lotniczka amerykańska Amelia Ear- 
hart, którą 1 częrwca rozpoczęła lot doo- 
koła świata, znajduje sięw poważnym nie 
bezpieczeństwie, Earhart wystartowała 
wczoraj z Nowej Gwinei, pragnąc dostać 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK POD. $IERĄADZEĄ, 


13 OSOB ZATRUŁO SIĘ MIĘSEM 


zZ padiego cielęcia. 
Stan ofiar beznadziejny. 


SIERADZ, 3 lipca. -— } 
k zatrucia mięsem większej liczby osób 
zaszędł we wsi Ruszków, gminy Barczew, 
pow. sieradzkiego. 


Straszny wypa- 


ui 


Józefowi Leśniczakowi, gospodarzowi 
w tejże wsi, padło z niewiadomej przyczy- 
ny cielę. Leśniczak, zamiast oddać zdechłę 
zwierzę weterynarzowi do zbadania, zdjął 
z cielęcia skórę, a mięso rozsprzedał po- 
między sąsiadów. 


Skutki spożycia mięsa chorego zwierzę 
cia okazały się sjraszne. W kilkunastu za 
grodach wrieśniaczych ludzie dostali okro- 


BZKOŁA ZŁODZIEJSKA 


sowieckim przyłułku dziecinnym EE 


MOSKWA,.347, W skraju ordzeniki- 


dżewskim (Północny Kaukaz) skazano+wy 
chowawcę w przytułku dziecięcym: w Ba- 


kowsku Czernowołowa na 10 lat wiezie 

nia, a nauczycielkę Ostrykową na.5 lat wię 
zienia za demoralizownie dzieci. Czerno- 
wołow i Ostrykowa organizowali grupy 


były :bife, pozostawiane. bezśjedzćnia. I. wsa 
dzane do izolaforów. Kradzione przez dzie 
ci'rzeczy Czernowołow. i Ostrykowa zbie- 
rali dla Czernowołów 


siebie tym 


„propagandę 


poza 
miał prowadzić wśród dzieci 
kontrrewolucyjną'”. 


Dyrektor przytułku Chłopienkow ska- 


dziecięce, w których uczyli dzieci jak nale|zany został na dwa lata więzienia za brak 


ży kraść pieniądze i towary 


ŁÓDŹ, 3 lipca, W dniu wczorajszym na 
gzosie, prowadzącej ze Rzgowa do Rudy 


ZEE" PADRE EZ 1 COZZA ZY 


Córka b. króla Hiszpanii 
Rata 


EH urodzita syna. 
- Księżna Beatrice Torl 


RZYM, 3.7 |o- 
i F. krój T Ą + 
nia, córka b. króla hiszpańskiego Alfonsa 


13-g0, urodziła syna. W czasie, gdy matka 
jej zńajdowała się u łoża księżnej, przybył 
Alfons 13-ty Nieocz Kiwane spotkanie było 
"ardzo serdęczne, da powód do pogło- 
tk o pogodzeniu się b. pary królew skiej, 


Dzieci opome | dozoru. 
—o000— 


à d s o a © 
Samochód ciężarowy w płomieniach. 
BE STRATY WYNOSZĄ 7 TY$IECY ZŁ, EM 


Pabianickiej na 6-ym kilometrze od Rzgo- 
wa, zapalił się samochód ciężarowy, stano 
Wiący własność Kopla Przytyckiego, za- 
mieszkalego w Wieluniu. 

Załadowane na samochodzie towary 


manufakturowe wyrzucono na Szose i 
łowano płonący samochód ugasić 
się to nie udało, 


ć, jednak 
Auto uległo tak powa- 
żnym uszkodzeniom, że pozosfał z niet 
zmelce. Właściciel auta oblicza swe stra- 
na sumę 7 tysięcy złotych. 


Jak stwierdziło dochodzenie policyjno- 
techn czne, ogien powstał wskutek defektu 
motoru 


a s 


PRZED JUTRZEJSZYM MECZEM. 


USI- | 


pnych boleści i gorączki, połączonej z-utra 

tą przytomności. go " 
Wypadkiem zainteresowały się. natych 
miast władze policyjne, które widząc. roz- 
paczliwy stan zdrowia n'ezktórcych osób, 
skierowały poważnićj zatrutych do szpitala. 
Przy okazji zaszło kilka wypadków, świad 
czących o nieuśwjadomieniu 
Oto kilka osób nie pozwoliło się odwieźć 
do szpitala, oświadczając, że wolą skonać 
we własnym domu, niż w szpitalu, 56-le- 
tnia Jadwiga Łużyńska uciekła do lasu na- 
wpół przytomna, aby tylko nie być prze- 
wiezioną do szpilala, Ostatecznie jednak 
udało się umieścić w szpijalu 
23-letnią Annę Kaczmarek i jej dwoje ma- 
łoletnich dzieci, Michalinę Kaczmarek wraz 
z „jednoracznym dzieckiem 53-lelniego Mi 
chala. Pluskolę, I8-letnig Siefanię Kaczma 
rek, Jadwigę Łużyńską lat 56 oraz jej dwo 
je. malolętnich wnuczków, 31-letniego | 
ka. wraz z jego żona 


wieśniaków 


HES 


zefa Ławniczak 
60-letn'ego Franciszka 
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Bugde mistrzem tenisowym 
świata 


hee viá 
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Jak oczekiwano rudawłosy Amerykanin Do- 
nald Budge pokonał dość łatwo mistrza Nie 
|miec von Cramma. Przewaga Budge'a by- 
ła przez cały czas niewątpliwa. Ameryka- 
|nin zdobył mistrzostwo świata w trzech se 
tach: 6:3, 6:4, 6:2, caiy mecz trwał zale- 
dwie godzinę. Jędrzejowska wraz ze swoim 
partnerem Amerykaninem Mako pokonana 
została przez parę amerykańską Budge — 
Marble w półfinale gry mieszanej 3:6, 2:6. 
NTD EERE "PAZ O Dać EDT TO OE AT D 


Premier Van Zeeland 
przybędzie do Londynu. 
BRUKSELA, 3.7. 


spr aw 


W ministerstwie 
zagranicznych potwierdzono wiado 
mości, iż van Zeeland przed powrotem do 
Brukseli uda się do Londynu, gdzie prze- 
prowadz rozmowy z Chamberlai- 
nem, Edenem i John Simonem. 


| 
Dolar 5.26", 


Kurs Oficjalny. 


doniosłe 


. « Í 
sieradzkim 


Jak nas informują ze szpitala, stan nie- 
których spośród zatrutych mięsem jest pra 
wie beznadziejny. 

Wypadek powyższy wywołał w okoli- 
czych wsiach wstrząsające wrażenie. Po- 
licja wdrożyła śledztwo. 


się-na małą, zaledwie 2 mile długości li- 
czącą wyspę- koralową. Howland, „pótożo= 
ną na Pacyfiku między N. Gwinegr a 'Ho- 
nolulu, Z Nowej Gwinei dzieliło ją dorwy= 
spy Howland’ 2500 mil Pacyfiku bez moż- 
ności lądowania, O. północy otrzymano od'. 
Amelii Earhart radiówkę,- donoszącą, iż 
wskutek silnych wiatrów przeciwnych, jej 
zapas benzyny się wyczerpał i że posiada 
jej jeszcze zaledwie na pół godziny lotu. 
Wobec tego nie ulega wątpliwości, że A- 
melia Earhart wraz ze swoim towarzyszem 
nawigatorem Manningiem Musieli opuścić 
się na wodę i obecnie samólot ich prawdo- 
podobnie unosi się gdzieś na Pacyfiku, Ma 
ją oni w samolocie specjalną łódkę z kau- 
czuku oraz pasy bezpieczeństwa i w razie 
gdyby samolot nie mógł się długo utrzy= 
mać na powierzchni dy, istnieje jeszcze 
możność utrzymania się przez pewien czas 
w kauczukowej łódce bezpieczeństwa. 

Stacja nadawcza straży pobrzeżnej “W 
Honolulu nadała komunikat, że lotniczka 
osiądłą prawdopodobnie na morzu w odle= 
głości około st. 1 od wyspy Howland. — 
O g. 20 znajdowała się ona w odległości 
160 km od tej wyspy, a przylot jej na wy- 
spę oczekiwany był mniej więcej w godzi- 
nę później. 


Podnisanie usładu zbiorowego 


między pracownikami a dyrekcją szpitala im. Poznańskich 


p ŁÓDŹ, dnia 3 lipca, — Wczoraj w In- 
spekcji Pracy Obwodu został podpisany 
układ zbiorowy między Klasowym Zw. 
Pracowników Użyt. Publicznej a Dyrek- 
eją szpitala im. Poznańskich. 

Układ: przewiduje: — 8-mio. „godzinny 
dzień pricy bez żadnych ograniczeń, od- 
powiedni regulamin płac, wolne dni odpo- 
czynkowe w fygodniń za pracę w niedzie 
lsi zasiłki chorobowe, odprawy 
wojskowe i pośmiertne. 

Układ obowiązuje wszystkich pracow= 
hików wyjąwszy lekarzy 

Układ ten jest korzystny i stanowi suk 
ces związku prowadzącego akcję s» 


więla, 


PRZYSZŁYM TYGODNIU INTER- 
WENCJA. 
| ŁÓDŹ, dnia 3 lipca. — Wczoraj przed 
stawiciele związków zawodowych sezo- 
nowców udali się do Zarząd. Miejskiego, 
„gdzie znowu przedstawili żądania robotni 
ków sezonowych odnośnie: zatrudnienia 
| tych wszystkich bezrobotnych, którzy pra 
| cowali w roku ubiegłym, podwyżki płaci 


W 


zenia robót na 6 dni w tygodniu. 
Prezydent Godlewski, po wysłuchaniu 
komunikował, że postulat zatrud 
nienia pozostałych bezrobotnych 


żądań za 
zostanie 
uwzględniony, zaś pozostałe nie podlegają 
kompetencji Zarządu Miejskiego. 
Jak dowiadujemy, 82. pozostałych 
bezrobotnych ze związków „Praca“, ZZZ 
| i. CH. Z. Z. zostaną w najbliższym czasie 
przyjęci i znajdą zatrudnienie w oddziale 
drogowym Zarzadu Miejskiego. 
Co się zaś tyczy podwyżki płac i 6-dnio 


SiC 


peee 


| U grobów królewskich... 


į Zdjęcie przedstawia Jego Królewską Mośćkróla Karola w towarzystwie 
Wojewody ks. Michała u grobów królów polskich na Wawelu. 


| wego tygodnia pracy, to w tych sprawach Ligę Morską i Kolonia 


związki udadzą się 


4 
u 


w przyszłym tygodniu 
) Urzedu Wojewódzkiego. 

O dalszej akcji zadecydowane zóstanie 
na posiedzeniu Komisji Międzyzwiązkowej 
w poniedziałek, w którym wezmą udział 
również delegaci poszczególnych odcin= 
ków robót publicznych. 

bu N 

Wczoraj na godz: 12-tą zostali wezwa= 
ni do Urzędu Wojewódzkiego przedstawi= 
ciele związków  sezonowców  „Praca” i 
Z. Z. Z. W tej sprawie odpowiedni komu- 
nikat wyda Urząd Wojewódzki. Jak się do 
wtadujemy odbyte rozmowy nie dotyczyły 
akcji sezonowców., 


IDZI p ITW ETYTWCZET TEJ Y 
Zatarg w hotelarstwie 


BM zlikwidowany, mE 
PARYŻ, 3.7. — 


Wczoraj po północy 
między pracodawcami i robotnikami prze- 
= hotelarskiego podpisany został układ 


likwidujący zatarg w hotelarstwie. 


LEN ZATRUŁ RYBY 


EM w rzece Zeglinie, 


SIERADZ, 3.7. — Zarząd więzienia za- 
topił w korycie rzel 


ki Żegliny len w ilości 
3-ch wozów. 


Wydobywająca 
ła wszystkie ryby 
lometrów. 


z lnu gorycz zatru= 
na przestrzeni dwóch ki- 


Starostwo 


MU 


prowadzi dochodze- 

nie. 
Straty jeszcze nie zostały dokładnie 
obliczone przez dzierżawcę rybołówstwa 


Wielkiego 


Str. 2 


TM 


BIAŁYSTOK, 3.7. — Wobec całkowi- 
tego ukończenia dochodzeń w sprawie po- 
twornego zamordowźnia dziewczynki w 
lesie miejskim w Białymstoku — o czym 
donosiliśmy — można obecnie podać wszy 
stkie szczegóły, które ze zrozumiałych 
względów dotychczas trzymane były w ści- 
słej tajemnicy. 

W wyniku obserwacji znajomych i są- 
siadów, bliski sąsiad rodziców zamordowa 
mej Danusi, Aleksander Gertner zachowa- 
iiem swym wzbudził u wiadz śledczych 
wielkie podejrzenie. Mimo, iż wszyscy ży- 
wo interesowali się wypadkiem i przycho- 
„dzili na miejsce wypadku — Gertner bał się 
ludziom na oczy pokazać natomiast upijał 
się do nieprzytomności. 
| , Gertner został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. Wzięty w krzyżowy ogień py- 
| tañ — załamał się. 


ZBIR ZMARŁ... 

` Gdy policjant przyjmował jedzenie dia 
| innego jakiegoś osobnika, osadzonego w 
areszcie — (jertner ukręcił postronek z wła 
sjej bielizny i powiesił się na haku drzwi, 
które otwierają się na wewnątrz. 

Policjant wprawdzie nie zauważył mo- 
mentu ukręcenia postronka, natomiast, za- 
uważył, że się powiesił, Błyskawicznie 
drzwi wyważono, Było to notabene utru- 
dnióne, gdyż — jak zaznaczyliśmy — 
wisielca sprawiał trudności przy wyważa- 
niu, Mimo to lekarz pogotowia ratunkowe- 
go stwierdził, że wisiał tylko od 30 do 40 
sekund. 

W szpitalu dołóżono wszelkich starań, 
żeby utrzymać go przy życiu. Wszystkie 
jednak zabiegi nie dały pożądanego wyni- 
ku i w środę dnia 30 ub. m. — wyzionął 
ducha. 

Przeprowadzona w dniu wczórajszym 
sekcja zwłok wykazała, że śmierć nastąpi- 
ła wskutek przekrwawienia płuc i naczyć 
krwionośnych głowy, spowodowanego 
przez powieszenie się. 

Na wieść a samobójstwie męża — żo- 
na denata oświadczyła; „żałuję jednego 
tylko, mianowicie tego, że noszę jego na- 
zwisko“, 


SEKCJA ZWŁOK DANUSI. 


"Sekcja zwłokawykazała,oże Danusia zo 
stała uduszona, zgwałcona nie została, na- 
tomiast popełnidhó*na nief'czyn lubieźny. 

_._ Dodamy tylko, że majteczki ofiary zbro 
dniarz wsadził do koszyczka, do którego 
| Danuta zbierała jagody i koszyczek ten 


| NEEEDLE TESS. A EOE 
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Desperacki czyn bezrobotnej 
Kronika pogotowia ratunkowego. 
ŁÓDŹ, 3 lipca. Dzisiejszej nocy w mie 
szkaniu własnym przy ul. Zawiszy 7 do- 
konała zamachu samobójczego 25-letnia 
Leonia Żółtowska, bezrobotna pracownica 
fabryczna, Wypiła ona sporą dozę jodyny, 
doznając silnego oparzenia jamy ustnej i 
przełyku. Pomocy udzielił lekarz pogoto- 
wia, pozostawiając ją w mieszkaniu. 
— 32-letni bezrobotny Cymer M., za- 
| mieszkały przy ul. Dolina Wschodnia 10, 
| został dzisiejszej nocy dotkliwie pobity na 
ulicy przez nieznanego osobnika. Cymer 
doznał licznych ran łuczonych głowy i 
twarzy. Opatrzył go lekarz pogotowia, 


Skłonność do burz. 
= Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, 3 lipca, Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w cieniu wynosiła w śródmie 
ściu 20 stopni powyżej zera, W ciągu nocy 
ubiegłej w tym samym miejscu najniższa 
ciepłota wynosiła plus 17 stopni. Baro- 
metr wykazuje wzrost ciśnienia do 758 mi- 
limetrów, zapowiadając poprawę pogody. 
Na razie utrzymuje się stopniowe zachmu- 
rzenie ze skłonnością do burz. 

Słabe wiatry z kierunków południowg- 
wschodnich. 


ŻYCIE ZGIERZA 


się z zamiarem powiększenia latarń ulicznych 
w celu lepszego oświetlenia miąsta, O ile 
w śródmieściu znajdowała się dostateczna 
ilość lamp oświetiających ulice, to przedmie- 
ścia toną jeszcze w ciemności, która natural- 
nie nie wpływa dodatnio na ruch uliczny na 
peryferiach miasta. Cucdzenie bowiem czę- 
sto po dziurawych „własnym przemysiem* 
mospodarzy <obionych chodnikach nie nale- 
zy do przyjemności. 

Obecne cała sprawą przybierze zgoła in- 
ny obrót. Zarząd Miejski zrozumiał bolączki 
ludności i czynił wszelkie starania w celu 
jepszego oświetlenia ulic, Długie portrakta- 
tje z Elektrownią doprowadziły do porozu- 
mienia. Elektrownia zgcdziła sie obniżyć nie 
co cenę prądu, dzięki czemu Zarząd Miej- 
ski zainstaluje jeszcze 150 lamp. W obecnej 
chwili oświetla miasto 176 lamp. Widzimy 
więc, że ilość latarń wzrośnie prawie o 100 
pccent, Oświellone zostaną przede wszy- 


Od dłuższego czasu Zarząd Miejski : 
l 
| 


| | Il 


dalsze szezególy potwornego mordu w lesie 


drzwi otwierają się na wewnątrz i ciężar |się zabić wyrzuty sumienia, które musi 
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zakopał w pobliżu pod krzakami. I gdy wła 
śnie wychodził z tych krzaków ujrzał g 
przechodzący tamtędy  kupiec-dostawca, 
który go poznał. Gertner jednak miał taki 
niesamowity wyraz oczu, że ów kupiec 
zląkł i uciekł z lasu. 

Zaznaczyć należy, że gdy sąsiadka, zo- 
baczyła trupa — myślała, że Danusia Śpi. 


go 
się 


„NIEZNANY CZŁOWIEK”, 


Gertner, urodzony w 1899 r. znany był 

jako awanturnik i nożowiec. Przed niedaw 
nym czasem odsiędział karę 6-ciu miesię- 
cy więzienia za zadanie koledze ciężkiego 
uszkodzenia ciała. Robotnik, brukarz, rze- 
Źnik — jednym słowem typ beż specjal- 
nyci kwalifikacyj, imał się każdej roboty, 
by zarobić przede wszystkim na wódkę. A 
gdy się upił stawał się niebezpiecznym 
dla otoczenia. Pierwsza jego żona wyzio- 
nęła: ducha rzekomo spowodu raka, fakty- 
cznie jednak na skutek złego i brutalnego 
traktowania. Ożenił się po raz drugi" w 
1928 roku z Jadwigą Z, | drugą żonę mal- 

tretował i bił. Będąc bezdzietnymi Gertne- 
rowie przyjęli na wychowanie córeczkę pe 
wneęgo przestępcy odsiadującego karę wię 
zienia, 

Gertner podobno bardzo się dó niej 
przywiązał i b. ją kochał. Po zabójstwie 
| Danusi unikał domu i pił, jakby starając 
ały 
go bardzo męczyć, gdyż w nocy zrywał się 
że snu i krzyczał przerażony. s 

Gdy żona opowiadała mu o szczegó- 
łach morderstwa i o tym, że miała sen, iż 
śniła je się Danusia i mówiła, że została 
zamordowana przez znajomego K., Gertner 
skrzyczał żonę, zabronił jej o tym komu- 
kolwiek mówić, bo: „może wsypać niewin- 
nego człowieka”, a ten jej po tym „kości 
połamie*, 

Morderca był luetykiem i niewątpliwie 
straszna ta choroba musiała wybić piętno 
na jego psychice. 


„ECROÓ*' 


ŁÓDŹ, dnia 3 lipca. — Wczoraj odby 


ła się pierwsza konferencja dotycząca za | 


warcia nowej umowy zbiorowej w prze- 
myśle włókienniczym. 

Konferencja odbyła się w lokalu Zw. 
Przemysłu Włókienniczego w P.P. (Ab 
Kościuszki 33-35, ; 

Ze strony przemysłu udział brali przed 
stawiciele Związku Przemysłu Włókienni- 
czego w P. P., Krajowego Związku Prze- 
myslu Włókienniczego, Związku Farbiarń 
i Wykończalń Okręgu Łódzkiego oraz 
Związku Właścicieli Farbiarń  Zarobko- 
wych; ze strony robotniczej — przedstawi- 


ciele 5-ciu związków robotniczych: Zw. 
Zaw. Robotników i Robotnic Przem. 


Włókien. „Praca”, Zw, Zaw. Robotników 
Przem. ZZZ w Polsce, Zw. Zaw. Robotni- 
ków Przem. Włóknistego Chrześć. Zjedn. 
Zaw. w R. P., Zw. Zaw. Robotnic i Robot 
ników Przem. Włókien. Zjedn. Zawod. Pol 
skiego. 

Przewodniczył przedstawiciel Zw. 
Przemysłu Włókienniczego u. P.P. inż. 
Rumpel. 

Podstawą do dyskusji były sprecyzo- 
wane w swoim czasie postulaty zw. zawo 
dowych włókniarzy, które dadzą się spro 
wadzić do następujących punktów: 

1) Robotnicy uzyskają podwyżkę płac 
w wysokości 20 proc., 2) Stawki płac dla 
niektórych kategoryj robotników, które 
były niewspółmiernie niskie w porówna 
niu z wykonywaną pracą, zostaną wyrów 
nane; 3) Unormowana zostanie sprawa 


utone postulaty wii 


W przyszły czwartek narad 


Eea man HE AA 


All. 


a przedstawicieli 


Paer a 


wszystkich związków zawodowych SUB 


. obsługi wrzecion i maszyn, 4) Zarobki ro 
botnic zostaną zrównane z zarobkami ro- 
botników; 5) Wprowadzony będzie spe- 
cjalny regulamin delegatów fabrycznych, 
określający szczegółowo ich obowiązki i 
prawa; 6) Unormowana będzie sprawa ur 
lopów robotniczych; 7) Czas pracy zosta 
nie skrócony do 40 godzin tygodniowo. 

Na postulaty te związki przemysłow= 
ców odpowiedziały przez usta inż. Rumpla 
iż przemysł wypowiada się kategorycznie 
przeciwko podwyżce płac i skróceniu cza- 
su pracy, natomiast pozostałe kwestie mo- 
gą podlegać dyskusji, przy czym do nie- 
których z nich przemysł  ustosunkowuje 
się pozytywnije. 

Po sprecyzowaniu odpowiedzi prze- 
mysłowców przedstawiciele zw. zawodo- 
wych robotniczych udali się na naradę, po 
której w imieniu wszystkich złożył oświad 
czenie, że wobec odrzucenia. najważniej- 
szych postulatów  włókniarzy, zw. zaw. 
zastrzegają sobie wolną rękę w dalszej 
akcji, i że w razie wybuchu strajku ogól- 
nego w przemyśle, odpowiedzialność za 
ten stan spada wyłącznie na przemysł. 

Jak nas informują, w czwartek przy- 
szłego tygodnia odbędzie się narada przed 
stawicieli wszystkich związków zawodo- 
wych włókniarzy, na której ustalona bę- 
dzie dalsza akcja. 

Od poniedziałku zatem istnieć będzie 
w przemyśle włókienniczym stan bez- 
umowny. 


Z O O A 


lanad pandycki na właścicielkę Sklep. 


m podczas ucieczki zranili dozorcę FE 


WARSZAWA, 3.7. — Na Pradze doko- 
nali dwaj uzbrojeni w rewolwery bandyci 


Ponad 6 milionów zapałek 


zużyliŚrmy 


WARSZAWA, 3. 7. — Zbyt zapałek 
na terenie Polski w ciągu pierwszych pię- 
ciu miesięcy r.b. wyrażał się cyfią 33.7 
tys, skrzyń o łącznej zawartości 6.046 mi 
lionów sztuk zapałek. 

Najwięcej zapałek sprzedano na tere- 
nie województw centralnych, mianowicie 
14,8 tys. skrzyń (2.681 milionów sztuk), 


w roku bieżžżacymso 


W województwach południowych zbyt zą 
pałek wynosił w ciągi pierwszych 5:6h 
miesięcy r.b. 7,9 tys. skrzyń (1.225 milj. 
sztuk), w województwach zachodnich 6.3 
tys. skrzyń (1.297 milj. sztuk), oraz na 
terenie województw wschodnich 4.7 tys. 
skrzyń (843 milj. sztuk zapałek). 


Jazda rowerami w grupie 


E będzie zabroniona... 


ŁÓDŹ, dnia 3. 7. — Rozporządzenie 
Ministerstwa Komunikacji o używaniu ro 
werów, jakie ukaże się w najbliższym cza 
się, przewiduje, iż rowerów nie wolno bę 
Gzie używać na drogach publicznych mało 
letnim do lat 12. Rozporządzenie zabra- 
nia osobom jadącym na rowerach: 1) ja- 
zdy środkiem zamiast przy prawej kra- 
wędzi jezdni, z wyjątkiem wypadków wy 
przedzania innych pojazdów, 2) jazdy 
dwóch lub więcej rowerów obok siebie za 
miast za sobą w jednej linii, 8) wożenie 
innej osoby, jeśli rower jest jednoosobo- 
wy, 4) jazdy bez trzymania rąk na kiero 
wnicy oraz nóg na pedałach, 5) czepiania 
się podczas jazdy innych pojazdów, 6) 
używania sygnałów, prócz dzwonków, a 
przy rowerach z silnikami — trąbek. 

Każdy rower używany na drodze pu- 
blicznej będzie musiał być zaopatrząny, 
najmniej w jeden sprawnie działający ha 
mulec; w szkiełko odblaskowe koloru czer 
wonego lub latarkę z czerwonym świa- 
tłem umieszczone z tyłu z lewej strony, o 
raz w dzwonek, jako sygnał ostrzegaw- 


| 


320 lamp elektrycznych 


rozproszy ciemności egipskie, 


stkim peryferie miasta. Na terenach o zabu- 
dowie zwartej latarnie umieszczene będą co | 
drugi słup, zaś na ul. Piłsudskiego lampy 
znajdować się będą na każdym słupie, 

Wszystkie nowopiojektowane lampy nie 
będą odrazu założcne poprostu ze wzgię- 
dów technicznych, Elektrownia bowiem m- 
si przeprowadzić nowe linie, względnie zmie 
nić stare przewodniki itp. Prace te jednak 
techniczno-przygotowawcze szybko się skoń 
czą. Miasto oświetlać będzie łącznie 320 
lamp. 


WALNE ZEBRANIE ZW. ZAW. „PRACA“. 

W niedzielę t. j. jutro dn, 4 bm, cdbę- 
dzie się walne zebranie Związku Zawodowęe- 
go „Prata“ na którym po sprawozdaniach 
ztótanie uckonany wybór nowych władz oraz 
cbeeni zostaną poiniormcwvani o stanie sy- 
tuacji w przemyśle włókienniczym przed za- 
warciem umowy zbiorowej. 


—— 


czy. Z nastaniem zmierzchu rower będzie 
musiał być zaopatrzony w przymocowaną 
na przodzie latarką, dającą bezbarwne 
światło, 

Winni przekroczenia przepisów powyż 
szych karani będą w drodze administracyj 


napadu na właścicielkę sklepu, Aurelię Kor 
czewską. 

Ponieważ Korczewska nie miała przy 
sobie pieniędzy, bandyci zdarli jej z ręki 
złoty zegarek i rzucili się do ucieczki. 
Wszczęto pościg, bandyci rozdzielili się, 
Jegen skręcił w ul. Radzymińską, drugi zaś 
wyjął rewolwer i zaczął się ostrzeliwać, 


mowy jan Matusiak został ciężko ranny w 


piersi, a bandyta zdołał zbiec, 


Po pewnym czasie ci sami bandyci dó- 
konali napadu na ul. Stolarskiej na doroż- 
karza Jana Trzakoma, którego z powodu 
odmowy wydania pieniędzy postrzelili w 
szyję. Dorożkarza również w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. Policja zarządzi- 
ła wkrófce obławę i w jednej z kryjówek 
złodziejskich przy ul. Narwiańskiej policjan 
ci natknęli się na obu bandytów. Byli to 
znani przestępcy: 45-letni Franciszek Pola 
kowski i 37-letni Józef Korzeń, Polakowski 
na widok policjantów usiłował strzelić, lecz 
został rozbrojony. Obu bandytów osadzo- 
no w więzieniu. 


Popiepajcie Gzetwony Amui | 


ZYCIE PABIANIC 
Delegacja bezrobo 


interweniować będzie w 


Onegdaj na posesji domu robotniczego 
przy ul. Bagatela 8 crdbyło się zebranie ro- ! 
botników sezonowych w liczbie ponad 100 
osób, którzy do dnia dzisiejszego nie zostali | 


jeszcze zatrudnieni na robotach publicznych. | si 


Jak wynikało z wywodów mówców spośród 
delegatów 3 Związków Zawodowych PPS., 
Ch. D. i „Praca“, sezonowców pozostają= | 
cych bez pracy jest obecnie w Pabianicach ! 
około 500 osób. Zarząd Miejski nie jest już | 
w możności zatrudnić reszty sezonowców z| 
braku funduszów. | 

Postanowiono udać się jeszcze raz W j 
sprawie zatrudnienia reszty sezoncwców do 
prezydenta miasta oraz wysłać specjalną dę- 
iegację do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi | 
i do Ministerstwa Opieki Spolecznej w War- 
szawie. 


MĄŻ ZASTRZELIŁ W ZŁOŚCI ŻONĘ, 
„W dniu wczorajszym Pabianice przeżyły 


tnych sezonowców 
Urzędzie Wojewódzkim 


4Wcgo męża, domagając się wstrzymania wy 
Pacania mu zapomogi, Dowiedział się o tym 
Wiiganowicz i postanowił srodze się zem= 
ścić za tego rodzaju zdradę, którą tłumaczył 
bie jako chęć zniszczenia go zupełnie z iii- 


| nych pczyczyn. W tym celu pożyczył sobie 
| rewolwer i po przybyciu do domu i strasz!- 


wej kłótni kilkoma wystrzałami położył ię 
żone trupem na miejscu. Więść o mordzie 
szybko dotarła do policji, która w towarzy- 
stwie władz sądowych niezwłocznie przyby- 
ła'na miejsce zbrodni i aresztowała spraw- 
cę. Zwłoki zabezpieczono da gzasu oględzin 
iekarza sądowego, Aresztowanego żąda 
osadzono na razie w areszcie miejskim, skąc 
pad silną eskortą przewieziony został do wię 
ziemia w Łodzi. 

Zbrodnia ta wywołała 
miasta wielkie poruszenie. 


KOMISARZA POLICJI. 
Komisarz P. p. w Pabianicach p, Leopold 


wśród ludności 


dość już dawno nie notawaną sęisacyjną tra | i at w tych dniac Wy- 
; a N > szy poja À cwaDi Ozpoczá ch dniach urlop wy 

gedię małżeńską, jaka rozegrała się w_g0-; kwa oakowy. Zastę bować go będzie st. przo 

dGzinach obiadowych w domu przy ul. Krót- | RO-ZY ktor Feliks Rutkowski. 


kiej 1. Tło sprawy przedstawia się następu- 
jąco: Małżonkowie Władysław lat 33 i He- 
lena lat 29 Wilganowicz, zamieszkali w Pa- 
bianicach przy w, Krótkiej 1 już od dość 


i dawna nie żyli z sobą w przykładnej zgodzie. | 


Złożyło się na to wiele przyczyn, Z których | 
najważniejsza to fakt, że oboie znajdowali | 
się w nadzwyczaj opłakanych warunkach 
materialnych, które — jak zwykłe dzieje się 
w takich razach w rcalzinach robotniczych, 
wspólne pożycie uczyniło niecznośną męczze= 
nią. Władysław Wilganowicz był bez pracy 
i pobierał z opieki miejskiej zapomogę, któ- 


rg miast oddawać w całości swej żonie na! 
4 * +t > s | 
utrzymanie rzekomo miał przepijać w szyn- 
ku. Stale kłócjca się z mężem o to Helena 


Wiiganowicz w przystępie rozpaczy i wiel- 
kiego zdenerwowania udała się w tych 
dniach do wydziału opieki społecznej Za- 


rządu Miejskiego i doniasłą o postępkach 
j b 


downik instru 


KRADZIEŻ SZPULEK. 

śmiechowicz Adam, zamieszkały w Pa- 
bianicach p:zy ul. Nowy Świat 5 przyłapany 
został na kradzieży szpulek z przędzą w fa-| 
bryce Żarskiego przy ul, Sejmowej gdzie. 

i 'ał jako robotnik. Stdwiony 
pracowa a J K oldwiony przed 
Sad. śmiechowicz ukarany został 6 miesięcz 
nym więzieniem bez zawieszenia bowiem 
udowodniono mit, że szpulki kradł systema- 
tycznie od dłuższego już czasu, a ponadto 
karany już był sądownie za kradzieże. 


DZIECKO W OPIECE SPOŁECZNEJ. 

Niejaka Michalakówna — bez stalego 
miejsca zamieszkania pozostawiła, w biurzę 
opieki społecznej 3-miesięczne dziecko płci 
kiej. Niemowlę oddano do żlobka miej- 

, zaś Michalakówną zajęła się policja. 


skicgo 
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Biorący udział. w pościgu dozorca do-|, 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


— Odbyło się pod przewodnictwem premiera 
gen. Sławoj . Składkowskrego posiedzenie Rady Mi- 
nistrów, poświęcone rozpatrzeniu kilku aktualnych 
zagadnień natury gospodarczej, w szczególności spra 
wom przemysłu hutniczegg. 

Rada Ministrów mioł w lej ostotniej spra- 
wie referatu ministra przemysłu ; handlu. Biorąc 
pod uwagę: 

że jedną z naczelnych wytycznych rządu jest pod 
niesienie potencjału obronności państwa, 

że stan obecny przemysłu hutniczego, jako prze. 
mysłu najbardziej z obroną związanego, wymaga 
obok zasadniczych reform kapitałowych, techniczno- 
produkcyjnych i organizacyjno . handlowych również 
szeregu natychmiastowych posunięć, Rada Mini- 
strów uchwaliła: 

że minister przemysłu į handlu powoła do ży: 
cia specjalną organizację tego przemysłu, powierza- 
jąc jej kierownictwo mężowi zaufania rządu. Po. 
nadto rzyd określił *cele tej nowej organizacji, 

— Wedlug nadeszłych do Brukseli oficjalnych 
raportów o lądowaniu balonów w zawodach o pu. i 
thar Gordon . Benneta, jest ścisłę określenie geo- 
graficzne miejsca, w którym wylądował Demuyter, 
Według półoficjalnych obliczeń, miejsce to znaje 
duje się o 1415 km od Brukseli i jest ono położone 
o kilkanaście kilometrów dalej od miejsca lądo- 
wania kopitana Janusza, 

— W katastrofie kopalni węgła w Brymbo zgi. 
nęło*27 górników, 9 górników przewieziono do 
szpitała, 

— Drugie posiedarnie podkomitetu nieinterwen. 
cji odroczono po przeszło 2.godzinnych obradach. 
Podkomitet i komitet zebrać się mają w przyszłym 
tygodniu, w dniu, który ma wyznaczyć lord Ply- l 
month. Podczas Pigtkowego posiedzenia nie osiągnię 
to porozumienia pomiędzy punktami widzenia bry- | 
tyjskim i francuskim, popartymi przez delegata sos 
wieckiego, a stanowiskiem Włoch i Niemiec. Plenar« 
ne posiedzenie komitetu pozwoli delegatom państw 
nie reprezentowanych w komitecie, na sprocyzowa- 
nìs swych poglądów odnośnie przyszłych losów dzia 
ła nieinterwencji. 

— Wedle informacyj z miarodajnego źródła, 
rząd brytyjski zainstaluje w najbliższych dniach 
konsulaty w Bilbao, Sevilli | Kadyksie, f 

— (en. Miaja, dotychczasowy obrońca Madry- | 
tu, opuścił stolicę į w prasbraniu przekroczył gras 
nicę francuską, by ofiarować swe usługi rządowi na. 
rodowemu gen. Franco. 

— Król Rumunii Karol II, wyjeżdżając z Pol: 
ski, przeznaczył 10,000 złotych dla biednych m. st, 
Warszawy 1 Krakowa. 

Z w re w olbrzy 
przy zbiegu Al. Ujazdowskich i Wilcze z 
ło od 20 lat stoi pustkami kilkupokojewi pe 
szkanie, Lokal ten zajmowała ongiś słynna 
piękność warszawska, Grobicka, która została 
zamordowana przez jednego ze swoich przyja 
ciół, 

Mieszkanie to robi okropne wrażenie, ponie 
waż wszystkie okna zabite są deskami, Lokal 
ten znany jest z tego, że, według wersji, gra- 
sują tam „tajemnicze duchy”, 

Jak dotychczas nikt nie ma odwagi zamie- 
szkać tam na stałe, Znaleźli się jednak 2 ofice 
rowie lotnicy, którzy postanowili zakwatero* 
ns się w tym upiornym mieszkariu, r 

jerwszego zaraz dnia jeden z ofic 
dzony został strzałami oddania o e Ae 
którego znalazł zemdlonego. Doprowadzany do | 
przytomnoáci opowiedział, że w pokoju dział 
Mię „niesamowite” rzeczy, Tejże nocy Deiro 
wie wyprowadzili sią a tego domu, PY. 
è aly) W: przyszłym, tygodniu Tozpocznie się 
regularna komunikacja Między Europą a Sta» 
nami Zjednoczonymi, 

Rozkład lotu przewiduje 7 godzin na prze- 
bycie przestrzeni z Frankfurtu do Lizbogy, | 
dalsze 7 godzin Lizbona — Azory, wreszcie 15 
godzin Azory — Nowy Jork. W ten sposób cą 
ła podróż zajmie zaledwie 29 godzin. Ponies 
waż podróż samolotem z Warszawy do Frank» 
furtu nad Menem trwa około 6 godzin, przeto 
cały let z Warszawy do Nowego Jorku trwać 
będzie 35 godzin, 

(—) W lasach pod Żyrardowem | 
sce zuchwały napad na mieszkanie bi * 
Stanisława Frączkiewicza Jeden zi 
napastników, a mianowicie Kazimierz Tradosiń | 
ski został zabity, drugi zaś Bolesław Szehm 
został ranny, Trzeci Władysław Niewiadoms 
został ujęty, Rannego opryszka odstawiono do 
szpitala 00. 

(-)_W Łodzi został utworzony okrąg Wie 
ski OZN. Przewodniczącym pe | p. -rii sM 
trówskj, prezes łódzkiej Izby Rolniczej, 

(—) Sąd Apelacyjny na rozprawie w dniu 
wczorajszym zatwierdził wyrok Sądu Okręgo+ 
wego na Tadeusza Szaniawskiego, Obrońca Sza 
hiawskiego adw, Grochowski zapowiedział ka- 
sację, 

(—) Jak wiadomo Związek Przemysłu Włó 
kienniczego w Państwie Polskim postanowił w 
maju 1935 roku złożyć trwały hołd pamięci 
Pierwszego ssaka Polski Józefa Piłsudskie S 
go, W tym ceu postanowił wybudować ' 
Biblioteki Publicznej imienia Józefa wa | 
go w Łodzi, przeznączając na ten cel kwotę 
500.000 zł, W celu zrealizowania tE£0 postago- 
wienia wybrano Komitet Budowy Pod pPrzoyred 
nietwem sen, Heiman - ji iego, któ 
gdaj rozstrzygnął rozpisany konkuras they 
jac prace inż, Jerzego, Wierzbickiego. (Gisych | 
wo stanie u zbjegu HE Kopernika i Gaań- | | 
skiej, i | 

(~) Na ławie oskarżonych w Sądźić Okrę | 
£owym w Łodzi zasiadi Józef Bej oskarżony, | 

| 
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0 oszustwa MA tlo wygranej ze wspólnego 10* 
su |loteryjnego. 


| 
terji państwowej, W czwartej Klasie na Jos ten | 
padła wygrana w wysokosci 100 tys, zł, Bejm | 
jednemu Z wWsPólgrająeych, mianowicie małżon i 
kom Jóźwikom odmó początkowo wypłaty l 
następnie zaś wypłacił im 1100 zł zatrzymując 
sobie 3,500 zł, 

Wczoraj Sąd Okregowy w Łodzi po rozpa- 
trzeniu sprawy, skazał Józefa Bejma na 8 mie 
BIĘCy więzienia z SAWieszeniem wykonania ka- 
TY, a równocześnie 9500 zł zasądził na rzecz 
Jóźwików. 

(—) Wezóraj przed Sądem Grodzkim sta- 
nęła szajka oszustów  zorganigowanych przez 
Monka Szeflera i Lajbą Goldsztajna, w której 
znajdował i między innymi Jerzy Hejman, 
Ten ostatni korzystając z podobieństwa nazwi 
ska podając ža senatora Heiman - Jareckicgo 
dzwonił do wybitnych przemysłowców poleca- 
jąc agentów zbierających składki na sie%ty po 
poległych r tp. W ten sposób wyłudzano ol- 
brzymie sumy, Po rozprawie sad wydał wy- 
rok, na mocy którego Szefler skazany został 
na 8 miesięcy więzienia, Lajb Goldsztajn na 2 
lata więzienia, Ponadto skazani zostali jeszcze 
dwaj członkowie szajki, 

(—) Przewodniczący gdańskiego ewengel «4 
ckiego kościoła wyznaniowego, pastor Walter, ”, 
został przez policję polityczną aresztowany i | 
przez sąd w trybie przyspieszonym skazany na 
3 miesiące więzienia orąz 1800 gd, grzywny. 
pod zarzutem krytykowania polityki narodowo 
socjalistycznej. 


Grał on wspólnię z kiiku osobami w ŚR lo; sd 


"= nn ME M MAMMA A 


s 


— 


TE 5 "eM 


Wilh 


Doorn, w lipcu. 
W ślad za wiadomością o groźnym ja- 
koby stanie zdrowia byłego cesarza nie- 


mieckiego, która obiegła prasę całego 
świata, wnet ukazało się sprostowanie, 
stwierdzające, iż rezydujący w  holender- 


skiej swej rezydencji w Doorn Wilhelm II 
miewa się wręcz znakomicie. 

Bez wątpienia włościanie rzadziej teraz 
spotykają swego pana, ale nie można za- 
pominąć, iż ex-kaiser ukończył 78 lat. 


a 74 d 
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Ex-cesarz Wilhelm II, ze swym ulubionym 
psem. 
m 
“Kupcy z miasteczka kłaniają mu się w 
pas. gdyż mają w nim doskonałego klien- 
ta, ceniącego dobrą kuchnię oraz stare wi 
no, i przyjmującego dużo gości, W pierw- 
szych czasach po ślubie druga  małżon- 
ka Wilhelma, Herminia, księżna Reuss, sa 
ma regulowała rachunki, ale żądała tak 
znacznych rabatów, że nie sposób było ich 


rL a wi ik EIT. TZ c DO ZOO 


"NUDY W DOORN. 


elm Il w zaciszu domowym 


Białowłosy €x-sajzer zafńracił swą buig i wyniosłość 


udzielać. Cesarz, spostrzegłszy, iż niepo- 
pularność żony zwiększa się z dniem każ 
dym, przyjął na siebie płacenie należności. 

Wilhelm, o ile dawniej słynął na obu 
półkulach z arogancji i wojowniczego cha- 
rakteru, o tyle dzisiaj z uśmiechem i ła- 
skawie zwraca się do ludzi. 

Pomimo rozlicznych zajęć b. cesarz 
nudzi się okropnie w Doorn, gdzie przeby 
wa już od 18 lat. Próbował się rozerwać 
w przeróżny sposób. Był kolejno drwalem: 
ogrodnikiem, filatelistą, kolekcjonował kar 
ty pocztowe, badał życie owadów i łowił 
motyle. Do dziś jeszcze w gołębniku i kur 
niku spędza wiele czasu i z zamiłowaniem 
zajmuje się psami. 

Zaraz po przybyciu do Doorn wielkie- 
go. swego doga nazwał „Tisza“, imieniem 
nienawistnego sobie premiera węgierskie- 
go. Pies był zły i wyrządzał szkody, to 
też pewnego dnia znaleziono go martwego 
w przydrożnym rowie, Wilhelm odezwał 
się wtedy: „Tak go utłukli, jak i tamtego”. 

Były Kaiser nosi teraz małą bródkę, a 
wąsów już nie podkręca tak zabójczo, jak 
dawniej. Białowłosy, zatracił doszczętnie 
niezmierną swą butę i wyniosłość. 


Nikt przed 50 laty, wówczas gdy był 


jeszcze synem następcy tronu nie byłby w, 


stanie wyobrazić go sobie na swobodnej 
rozmowie ze zwykłymi ludźmi, głaszczą- 
cego dzieci po głowie i żartującego z pięk 
nymi wieśniaczkami, jak czyni to obecnie 
w Doorn. 

Nie jest to już ten bezwzględny i bez- 
litosny człowiek, który, nie mogąc Się do- 
czekać śmierci ojca udał się do San Remo, 
by pod pretekstem, iż od chorego nieule- 
czalnie na raka, niezdolnego więc do pano 
wania, wymusić akt rezygnacji z praw do 
korony. Matka jednak, wbiegłszy do poko- 
ju, zdołała przeszkodzić małżonkowi, któ- 
ry pod presją zaczął już kłaść podpis na 
podsuniętym sobie dokumencie. 

Przez całe życie później Wilhelm żywił 
głęboką urazę do matki, której w ogóle 
nie mógł darować, iż wydała go na świat 
z widocznym brakiem fizycznym: za krót- 
ką lewą ręką. 


Tępcie muchy, 


roznosicielki tyfusu 


Dochodził do połowy butelki. Zniknęły już z wyobra- 
źni i nieznajoma z wagonu, i jej mąż, i Hala i Świrecki. 
Jedna tylko Li. stała 
widział wyraźnie jak na jawie jej słodki 
dziwną jasność włosów, jej oczy pelne 
chania i potem nagle tę samą twarz w skurczu przerażli- 
wego strachu — taką jak na rysunku. Zrywała 


Maria Hempel - Gierdawa 


- BRZEMIĘ 


mu wciąż uparcie przed 


tim tak genialnego władcę, który, będąc 
w ich mniemaniu — panem świata potra- 


uśmiech, prze- 
ufności į zakó- 


się w nim 
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Pycha Wilhelma nie znała granic. Po- 
trafił w czasie przeglądu wojsk w Pocz- 
damie zawołać do żołnierzy: 

„Jeżeli wam każę strzelać do własnej 
rodziny, do własnych rodziców, pamiętaj- 
cie, że macie mnie słuchać!". 

A kiedy indziej nie zawahał się przed 
powiedzeniem, iż „Bóg jest jego sprzymie- 
rzeńcem''. 


Prusacy chwalili niebiosa, że zesłały 


fił zarazem malować obrazy, komponować 
hymny, pisać i reżyserować sztuki teatral- 
ne oraz kreślić plany budowy swoich zam- 
ków, 

A dziś dawny bóg wojny pokornie 
idzie do parku, by tam móc palić ulubio- 
ne fajki (ma inną na każdy dzień w ty- 
godniu), gdyż w apartamentach księżna 
Herminia znosi jedynie, i to z trudem, dym 
od papierosów. 
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Wielka kkałasiro 


Pociąg pośpieszny. dążący z kąpieliska morskiego Marbate wjechał na stacji kolejo- ps 
Kent na skutek fałszywego nastawienia zwro- TY TTE 
pelnym biegu kilkanaście wagonów. Cztery osoby 


wej Swansley Junction w prowincji 
tnicy na ślepy tor, miażdżąc w 


zostały zabite, 12 odniosło ciężkie rany. 


oczach, z tym jednak dodatkiem: ciemną głębinę w”«tó- 
rej można zginąć i zatracić się na wieki. 
oczami; —0O, jaki pan  poetyczno-romantyczny! — zawołała 
wesoło i roześmiała się srebrzyście. 

Jerzego dreszcz przeszedł. Wiedział do czego pro- 
wadzi ta głębina i ten śmiech czarujący. W pierwszej 
chwili już chciał się zerwać i ostrzec nieszczęśliwego 


í nienawiść do Świreckiego, wstręt do Hali, pogarda dla c.łowieka przed pułapką. Ale jednocześnie przyszła mu 
== Lilly niezrozumienie całego tego dziwacznego splotu refleksja: co mnie to obchodzi... Zresztą chyba nie ma 

LO su przeżyć kilkorga ludzi, w głowie czuł zamęt — i sięgnął drugiego męża, któremu ta ofiara wybije Oczy.. Niech so- 
gwałtownie po butelkę, by nalać nowy kieliszek. Wy- bie. robią co chcą, a potem nie wymiga mi się ona tak 

NY i chylił go do dna — i raptem uśmiechnął się. łatwo... 

Powieść SBpaSy ina 38 — Właściwie co mnie to już teraz wszystko obcho- Tymczasem rozmowa płynęła dalej. 
dzi?.. — zadał sobie w duchu pytanie z nastrojem filo- — Niech mi pani powie, dłaczego nie chciała pani, 
zolicznej obojętności. — Co mnie to obchodzi?,. abym się jej przedstawił? 


Siedząc dłuższy czas w wagonie restauracyjnym, tak 
że nie widział 
Teraz raptem usłyszał za 

podziałał nań, jak stru- 
mień zimnej wody. Wsłuchał się uważnie, potem niepo- 
strzeżenie obejrzał się. Tak. Nie mylił się. 
działa plecami do niego odwrócona nieznajoma z wago- 
Rozmawiała z młodym człowiekiem, któ- 


Służba pracy w Japonii 
sobą 


związku młodzieży 
japońskiej w Osaka zorgani- 
zowai spośród swych człon- 
“tana przy 
rohotach polnych i leśnych | 


Oddział 


ków gru”, za 


był zatopiony 
zmieniającej się publiczności. 


nu sypialnego. 
ry jej towarzyszył. 
Jerzy słuchał uważnie, słyszał niemal każde słowo 


Ale treaz będę częściej bywał w na 
skania tak uroczej istoty, jaką jest pam... 


wiać jak tylko przy pomocy utartych komp 

— Wybaczy pani. To co powiedziałem nie jest 
Zresztą pani wie o tym sama doskonale 
lustro i to na swej toalecie i to 
Proszę popa- 


plementem. 
Przecie spogląda pani w 
które jest w źrenicy każdego człowieka. 


we własnych myślach, 


znajomy głos. Głos ten 


rozmowy. 
— Czy pan często bywa w tych stronach? — pyta- 
ła młoda kobieta. 
— Od czasu do czasu, zawsze w jakichś interesach. 
dziei powtórnego spo- 


— że ież, wy mężczyźni, nie umiecie inaczej rozma- 


trzeć w moje oczy: zobaczy pani W nich siebie 
powiedzą pani więcej niż powiedziały moje usta... 
— Dobrze. Popatrzmy sobie w oczy i powie mi 
co w moich można wyczytać. 
— Czy była pani kiedyś nad jakimś wielkim stawem 
otoczonym ze wszystkich stron starym wielkim lasem?. 


Byłam. Ale co to ma do rzeczy? 
Cóż pani w nim widziała? 
Ciemną głębinę 


1- Tak. Właśnie. To samo mogę jowiedzieć o pami 


Za nim sie- 


lementów! 


kawa ani jak się pan. na- 


Bo- 


— Bo wcale nie jestem ciekawa 
zywa, ani jak panu na imię, ani co pan robi na tym 
żym świecie. Interesuje mnie pan jako człowiek spotkany 
poza tamtym 


nieoczekiwanie... 
wspólnego, jest 


Człowiekiem jest 
wszystkim, tamto nic ma z 
przypadkiem panem. 


nie chcę wiedzieć kim pan jest i wtedy wólno mi te 


pan 
nie panem 

A z drugiej strony — 
Ź za- 


— nie jest 


chować własne incognito. 
„Zawsze ten sam ma system, „“ — pomyślał 
Jerzy. A ona ciągnęła dalej: 
— Wstaniemy od tego stolika, rozejdziemy się do 
swoich i 


wagonów, czy przedziałów — i wszystko się 
3 


skończy... Pocóż mamy się sobie przedstawiać?,, 
— Oczywiście wstaniemy od stolika wiedy, kiedy 
pani tego zapragnie, ale będę wtedy prosił, aby wolno 


mi było panią odprowadzić... 


„idiota taki sam jakim i ja bytem“ — pomyślał zno- 
wu jerzy. 
kom- — Owszem będzie panu wolno — i właśnie mam za” 


miar już stąd się oddalić... 


Kelner, płacenie rachunków, każde osobno, tak jak 


iz Jerzym było i wyjście. 


samą, a Jerzy szybko wyciągnął z kieszeni gazetę i rozłożył 


ją przed sobą. Drzwi wagonu restauracyjnego znajdo- 


pan, wały się na wprost Jerzego, gdyby więc nieznajoma 
obejrzała się po drodze mogłaby go zobaczyć i poznała- 
by go na pewno. Jerzy obserwował więc wy chodzącą pa- 


ię z poza gazely, a gdy już wyszli szybko uregulował ra- 


t 
szedi za nimi. 
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Dogonił ich i w adpowiedniej 


| loszii do sypiantegi 
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spuszczając 
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| Tutaj najtrudniej było zosta: 


ich z oczu, 


Piwnice zgubiły gangsterów. 
Parfyjka gry w kariy w sali sądowej. 


Juan Alvarez y Torrijos uważany był za 
@ |króla graczy w Meksyku. Ograł już tysiące 
obywateli meksykańskich do koszuli i pe- 
wien kupiec zrobił przeciw niemu doniesie 
nie. Alvarez grał z nim rzekomo w „Jede- 
racion", w niebezpieczną grę, która jest za 
kazana. Doszło do rozprawy sądowej. Al- 
varez zaklinał się, że grał uczciwie i że prze 
grywa zawsze głupszy. Kupiec był właśnie 
rez zapropono- 


va 


tym głupim. Na dowód Alva 


Z KOGUTKIEM 


ewwa ból, piaczenie, nobrzmienie nóg, zmiękcia 
edciski. które po tel kapieli dola się usunąć, noweb 
goznokclem. Przepis użycie na opakowaniu, 


C E E A 


fa kolcjowa w Anglii. 
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I REDNET 


wał sędziemu partyjkę „federation* w sali 
sądowej. Sędzia zgodził się. Rozpoczęła się 
gra. Najpierw przegrał trochę sędzia, potem 
Alvarez, irpo pół godzinie sędzia był posia- 
daczem 11.234 meksykańskich dolarów, któ 
re wygrał jako „mądrzejszy”. Z czystym 
sumieniem i pustą kieszenią (lvarez opti- 
ścił gmach sądowy jako wolny od winy i 
kary, bo sędzia uznał, że „federation* jest 
grą przypadku i że głupszy nie ma w niej 
żadnych szans. è 

= = * 

Ponieważ senor i senorita Rodriquer 
spędzali zwyczajnie zimę wraz z dziećmi i 
służbą na Florydzie, luksusowa ich willa na 
wsi, stała przez dłuższy czas pustką. Willą 
tą zainteresował się żywo podziemny 
świat Mexico City. Dwaj specjaliści, Du- 
rano i Codonas zajechali pewnego wieczo- 
ra przed willę samochodem ciężarowym i 
otworzywszy bez trudu drzwi willi rozpo- 1 
częli grabież. Dywany znaleźli zwinięte, 
srebro było porządnie ułożone w szufla- 
dach, na ścianach wisiały dwa prawdziwe 
obrazy Watteau. Wszystko to załadowali 
do auta. Nakoniec postanowili zbadać je= 
szcze piwnicę willi. Leżały tam wspaniałe 
rzeczy: butelki francuskiego Sauternes z a 
roku 1910, specjalność Rodrigueza.. g 


Gdy więc o północy samochód ruszył 
w drogę, jechał szosą do miasta zygzaka- 
mi. Ale szczęście sprzyjałó włamywaczom. 
Dojechali do centrum miasta bez wypadku. 
Tutaj dopiero zaczęły się trudności. Wła- 
mywacze nie mogli'się pogodzić co do miej ` 
sca, w którym miały być złożone skradzio= 
ne rzeczy i Cadonas musiał zboksować swe 
go przyjaciela, gdy ten chciał wyładowąć 
rzeczy w pewnym domu w 4 dzielnicy. 


Cadonas wybrał inny dom na kryjówkę 
W znoszeniu rzeczy pomogli im jednak in- 
ni ludzie. Byli to policjanci, ponieważ dom, 
który Cadonas wybrał na kryjówkę był stra 
żnicą policyjna. Po wyładowaniu rzeczy 
obu włamywaczy aresztowano. Otrzeźżwie- 
li oni dopiero nazajutrz rano, bo wino wy- 
pite w piwnicach Rodrigneza było mocne. 
Na dobitek dostali 9 miesięcy więzienia. 
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się więc w załamaniu korytarza na początku wagonu 
i nasłuchiwał uważnie. Posłyszał szeptem wymienione 
słowa i hałas otwieranych drzwi. 
„Ona już weszła — pomyślał Jerzy — mogę się wy- 
sunąć z ukrycia”, I wyjrzał na korytarz. W tym samym 
momencie młody człowiek znikł w drzwiach przedziału 
pięknej pani. 4 
„Złapała jak muchę na lep“ — zdecydował. Jerzy 
w duchu i podszedł zobaczyć jaki jest numer przedziału, | 
w którym tajemnicza dama uprawiała swój dziwny sport. 4 
„Teraz mi już nie umkniesz, diablico'" — szepnął do 3 
siebie zadowolony. 
Jerzy chwilę pospacerował po korytarzu, a gdy zja- 
wił się konduktor wagonu sypialnego podszedł do "niego 
i ytał: 


Nie wie pan jak się nazywa ta pani, która zajmuje 


| 


t zapy 
r. 


przedział numer 15—16? i 

— Nie wiem... — uśmiechnął się tajemniczo zapyta= 
ny, 
— Zdaje się, że ta pani często podróżuje, prawdą” 
— Tak... dość często... i dobre daje napiwki... 
porozumiewawczo okiem i uśmiechnął się | 
zracząco. Widocznie należał do ludzi gadatliwych i bhie 
biących ploteczki, bo nachylił się do Jerzego i szepnął: 
— Kiedyś to, niedawno, mój kolega, przystojny zdro- 
dwieście złotych... Miał 


Łypnął 


, 


wy chłop dostał od niej cale 
szczęście! Ha, ha, ha: 

„Mnie wyżej ocenila“ — przeszło Jerzemu przez myśl j 
i fala oburzenia uderzyła mu do głowy, aż zgrzytnął ze 
bami. Otrząsnął się z obrzydzeniem. i 

Sięgnął do kieszeni, a wsuwając w rękę konduktor: 
monetę dziesięciozłotową, zapytał raz jeszcze: 

— Nie wiecie jak się nazywa?.. 

— Nie wiem, proszę pana, naprawdę nie wiem. 

— Dobrze, ale musicie mi oddać jedną usługę Wie- 
cie przecie dokąd ta pani jedzie? 

— Tak. Do Krakowa. 

— Więc przed samym Krakowem będę żu w pobliżu. 
„ Kiedy już wysiądzie, i będzie miz y 
la oddałać się z peronu, wyskoczycie za nią Z wago'JĄ 
i dacie jej małą paczkę, którą wam wręczę. Na pewnó: 
Proszę powiedzieć, że od pana, który 
już na poprzedniej stacji wysfadł. Będe obserwować! 


przez okno, jak się dobrze spiszecie — dostaniecie dru- 


sasiednim wagonie 


zapyta od kogo. 


gie dziesięć złotych. 
-. Shicham szanownego pana, -wszystko będzie 4a- 


A yz 
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Zycie 


pruszkowskiej, 


ratach rocznych, 


M . + 


Ubezpieczalnia 


ci wysyłane będą grupami na kolonie dò He- 
ienówka, Urti, Starej Miłosny, Wilhelmówki, 
ofiówki, Leszna koło Błonia i na kolenie 


ażdej grupy ód 4-ch do 6-0u tygodni. 


* * + 


kierownik Rosyjskiego Studia, Bazyli Sikic- 
wicz, zamierza w przyszłym sezonie zorgani- 


ślawskiego. Podobno Sikiewicz ma już przy= 
autorów polskich. 
* 


zatrudniali 40.033 pracowników. W porów- 
naniu z poprzednim rokiem nastąpił wzrost 
rzemieślników żydów, Jest to wynikiem na= 
pfywu do Warszawy rzeźników żydowskich 
oraz zaliczenie do rzemiosła bieliżniarstwa i 
gorseciarstwa. Ogółem wśród właścicieli zá- 
dadów rzemieślniczych jest 7.333 chrze- 
ścijan (57 proc.) | 7,111 żydów (43 proc). 
Wśród pracowników chrześcijan jest 25.338 
63 próc.), żydów zaś 14.605 (37 proc.). 

* 8... a 

Na podstawie złożonego w Ministerstwie 
Opieki Społecznej memoriału, wskazującego 
1a konieczność reformy „podatku od siedze- 
la", cdbędzie się międzyministeriatna kon- 
erencja z udziałem przedstawicieli stowarzy- 
zenia restauratorów, Na konferencji tej pos 
wzięta będzie decyzja w sprawie zniesienia 
względnie dalszego utrzymania tego po- 
atku. 

| k e. + « 

| Ogółem zmarło w kwietniu w Warszawie 
„105 osób. Z tego næ choroby serca 232, na 
uźlicę 184, raka 99, krwctoki mózgowe i 
cpy 60, zapalenie płuc 72 itd, Śmiercią 
obójczą zmarło 55 osób, z powodu wy- 
dku 20 | na skutek zabójstwa 2, 


. ` 


i . + e 
Zawarta już została tzw., konwencja 
rök 1987/38 pomiędzy Związkiem Ar- 
ystów Scen Polskich a teatrami Towarzy- 
iwa Krzewienia Kultury Teatramej w 
Varszawie. Umowa oparta jest prawie na 
jch samych żasadach, jakie obowiązywa- 
w ubiegłym seżonie. Teatry Polski i 
lały będzie prowadził w dalszym ciągu 
zyłman, dyrektorami teatrów Narodowe 
p i Letniego będą Ludwik Solski i Wi- 
Horzyca, który kierował dotychczas 
batrem lwowskim. Stanowisko dyrektora 
atru Nowego nie jest jeszcze obsadzo- 
. Dotychczasowy dyrektor tego teatru, 
panysz Warnecki, objął stanowisko dyre- 
ora teatrów miejskich we Lwowie, — 
ZA.S.P. zawarł też konwencję nową z 
rulikiem Warszawskim. Poza tym toczą 
pertraktacje ż Operą. Niezależnie od 
lgo Teatr „8,30 zawarł ostatnio konweń 
EŻ Z.AS.P. dó kóńca bieżącego sezonu. 


JAMILE FERRAUX. 


£AMSZOWA TOREBKA, 


Na skrzyżowaniu dwóch ruchliwych 
IE koń upadł i od razu ruch się zahamo- 
at. Z dwóch stron auta i pojazdy stanęły 
gnurem. Był mglisty zimowy dzień, zmrok 
"bko zapadał, zapalono już latarnie. Sta- 
"na brzegu chodnika, czekając na mo- 
tość przejscia przez óślizgłą jezdnię. 
Dokoła czekali i inni przechodnie. Ja- 
jaś młoda dama zniecierpliwiona wybiegła 
przed siebie, musiała się jednak cofnąć. 
Harta się o mnie. Zobaczyłem przed so- 
bą prześliczną osobę — lat około trżydzie- 
ju. Spojrzały na mnie w przelocie jasne, 
ielone oczy, odcinające óryginalnie od 
matowej cery i kruczych włosów. Ubrana 
jyła w kosztowne foki i elegancki kapelusz 
za woalki przebijała czerwień wdzięcznie 
krojonych ust. 
W ręku trzymała spórych rozmiarów 
arną camsżową torebkę. 

--Kió to może być? A gdyby tak iść 
a nią”.. = przemkńęło mi przez głowę. 
| Wtem ruch przywrócono. Nieznajoma 
tdem rzuciła się przed siebie. Przeszła na 
| gą stronę i skręciła w boczną ulicę. Sże- 
Sm za nią, podziwiając lekkość jej chodu, 
/ myśli szukałem, jak by tu zacząć rozimo 


AA LE STOLIC]. 


Warszawy w kiiku wierszach 


W dniach 31 grudnia rb. miasto wykupi 
elektryczną stację rozdzielczą cregu war- 
szawskiego ma Czystem wraz z siecią przewo 
dów. Stacja ta i sieć należała do elektrowni 
Koszt nabycia tego obiektu 
wynosi 3.700.000 zł. Suma wykupu 3.700.000 
zł zostanie zgodnie z koncesją spłacona w 5 


Społeczna w Warszawie 
wysyła w r. b. około 5.000 dzieci na kofonie 
letnie i około 250 dzieci na półkctonie. Dzie- 


Stołecznego Komitetu Pomocy Dzieciom w In 
nych miejscowóściach. Kolonie te będą od- 
bywały się do 31 sierpnia i trwać będą dla 


Znakomity artysta dramatyczny, reżyser | 


zówać również Studio Polskie, w którym pra- 
jcowałby z młodymi siłami przy pómocy me- 
U artystycznych w słynnym teatrze Stani- 


gotowaną sztukę — pióra jednega z młodych 


W stolicy dnia 1 styczniarb. pracowało 
4.444 samodzielnych rzemieślników, którzy 


Krałeczki. 


w szynku, zaraz ma w domu awantury, 
kłótnie, wymówki itp. piekiełko. 
A tymczasem znam człowieką — opo- 


który stale siedzi w szyneczku, i żona nie 
robi mu wcale awantur. 

— Niemożliwe! 

— Słowo honoru, że mówię prawdę. 
Pówiadam ci, gość ma rajskie życie! Co- 
dziennie jest w restauracji i jeśli nie sie- 
dzi tam cały dzień, to na pewno jest tam 
przez całą noc. 

— I żona nic? 

— Nic! 

— Ani słówka? Ani jednego talerzyka, 
oc owocowego, nie rozbiła mu o gło- 
wę? 

— Ami jednego! Przeciwnie, kiedyś po- 
wiedział żonie: „Nie chce mi się dziś iść 

knajpy” — to mu zrobiła awanturę, że- 
by niby nie gadać głupstw i w rezultacie 
musiał jednak iść do szynku! 

— Cud! Kto jest tym szczęśliwym 
człowiekiem? 

— Kelner. 

— Hm.. niby racja. Ale człowiekowi 
takie proste rzeczy nie przychodzą do gło- 
wy. Tak samo zresztą właściciel restaura- 
cji, przedstawiciel firm wódczanych i ko- 
niakowych mogą stale przesiadywać w 
knajpce į nikt do nich o to nie ma preten- 


sji. 

Takim to dobrze! A człowiek normalny 
musi się męczyć, albo czekać na okres 
świątecznych porządków, albo na urlop, 
albo na wyjazd żony na letnisko, aby móc 
się wreszcie wyrwać z domu i spokojnie 
napić się wódki. Nie wyobrażam sobie, 
coby robili mężowie w okresie, kiedy żona 
jest na letnisku, w okresie poprzedzają- 
cym wyjazd i robienia porządków przed- 
letniskowych, gdyby żony nagle zrezygno= 
wały z wyjazdu į zrezygnowały z „wyna= 
ftalinowania" mieszkania na lato. Słowem 
kaźda rzecz posiada swoje dobre strony. 
Nawet balagan, jaki w domu panuje latem, 
nawet fakt, że człowiek musi spać całe la- 
to na tej samej pościeli i pić herbatę ran- 
ną z tej samej brudnej szklanki, gdyż nie 
ma w mieście nikogo z domowników, któ- 
rzyby zajęli się losem słomianego wdow- 
ca, y 

Powracając/46 owego «szczęśliwego 
kelnera, któremu tak Jos poszczęścił, że bez 
awagtur przesiaduje po nocach w restau- 
racji, chciałbym tylko zaznaczyć, że wiele 
jest zawodów, które dają mężowi nieskrę= 
powaną wolność, Taki konduktor tramwa- 
jowy zawsze, o każdej porze dnia czy no- 
cy, może się wykręcić z domu rzekomą no- 
cną służbą. Maszynista kolejowy ma moż- 
ność znikania z domu na dłuższy okres 


W SKLEPIE BYŁO PUSTO 


mima POKUSA $ZUFLADKI. 


Ludzie mają szczęście. Jeśli normalny Z 
człowiek posiedzi troszkę z przyjaciółmi! skowy, policjant itd. 


wiadał mi wczoraj jeden z przyjaciół — 


K6OCHO': "4 t 


czasu, który spędza u lubej, Podobnie woj 


Jak na złość, wybrałem sobie zawód, 


który ma jednak mniej więcej ustalone -9- 
dziny pracy. A ostatecznie na „posied:e- 


nia“ można bujać tylko kilka lat. Zawsze 


wcześniej czy później wyjdzie na jaw, że 


te posiedzenia odbywają się w gabisetach. 


ANTOŚ. 

Antoni Woltek ‘est człowiekiem stałych 
zasad. Już dawno powiedział. sobie, że 
praca jest przesądtm ludzi głupich i tej 
zasady trzymał się stale. Antoś kradł. 
Kradł wszystko, co się dało: sztuczkę to- 
waru, osełkę masła, parę pończoch, ale na- 
dewszystko wkochał gotówkę. Gdy zoba- 
czy! gdzieś pieniądz, tak długo kręcił się 
koło niego, aż ukradł. Czasami udawało 
się, czasami nie — jak to w życiu zwykle 
bywa. 

Ostatnio Antoś doszed do wniosku, że 
pieniądz zawsze znajduje się w sklepie. 
Gdzie jak gdzie, ale.w sklepie, gdzie przy- 
chodzą ludzie po towar, gotówka musi prze 
cięż być, Antoś upatrzył sobie sklep Dwoj 
ry Kulstein. 

Było wówczas samo południe. W skle= 
pie było pusto, to jest znajdowaał się w 
nim sama Dwojra, a prócz Dwojry — tyl- 
ko szufladka z pieniędzmi: 16 złotych gro- 
szy 25. Antoś wpadł do sklepu jak bomba, 
Błyskawicznym ruchem wyciągnął szuflad 
kę, odepchnął przed tym Dwojrę I złapał 
forsę. 

Ale Dwojra w krzyk. Nie w krzyk. W 
ryk, W rozpaczliwy ryk zranionego tref- 
nego prosięcia, Zlecieli się ludzie i policja. 
my jg w nogi. Ludzie i policja za nim. Zła- 
pali. 


Antoni Woltek skazany został na 10 


miesięcy więzienia, 
Jerzy Krzecki. 
BE TOT WEP TLE PP ERE ORAS 


Plaga dzikich królików 


w lasach pomorskich 


Z KOŚCIERZYNY donoszą: 

W lasach na terenie północnych Ka- 
rs i Kogienja masowo rozmnożyły się 
zikie krółiki'w niespot p A 
wa.plagą młodego dzewostamu.. W_niektó- 
tych okolicach całe połacie lasów pokryte 
są norami królików. Niemniejsze szkody 
wyrządzają żyjące w lasach półwyspu Hel 
skiego króliki, które uległy skarłowaceniu 
przez zmieszanie się z zającami. Walka z 
tymi szkodnikami natrafia na duże trudno- 
ści i jest niemal bezskuteczna. 


———— 


ZAZNA 


Po co grozić 
BED: 


ŁÓDŹ, ©. 7. — Mieszkaniec Konstantyno- 
wa J. Karpik, będąc często bezrabotnym, sta- 
le 4dwiedzał różne miejskie instytucje w po- 
szuvkiwaniu pracy. 

Ponieważ o zajęcie obecnie jest niezwykle 
trudno, przeto Karpik otrzymując często od- 
Howy, zrozpaczony z tego powodu, również 
Często urządzał awantury złorzecząc i wygra» 
żając wszystkim. 

Podczas ostatniej takiej awantury w 
kwietniu b. roku, zabrał go policjant do are- 
sztu i tam go przetrzymano jakiś czas w cé- 
lu uspokojenia. 

a mieszczęście  „lekarstwo” 
wręcz przeciwny skutek, 

Albowiem Karpik, czując się już i tak nie- 


odniosło 


wę, gdyż wyglądała niewątpliwie na osobę 
z najlepszego towarzystwa. Wiadomo, że i 
prawdziwe damy bywają czasem spragnio- 
ne przygód, byłem więc zdecydowany spró 
bówać szczęścia. 

Nareszcie miałem się odeżwać. 

— Pani! — zacząłem nieśmiało. 

Spojrzaał na mnie i zmierzyła od stóp 
do głowy. 

— Pani daruje.. — uchyliłem nisko ka- 
pelusza. 

Nie patrząc już w moją stronę, furknę- 
ła jak ptaszek na środek jezdni. Przejeżdża | 
jąca taksówka zatrzymała mnie na chodni- 

u. 

W tejże chwili zdrętwiałem z przeraże- 
nia: młodą damę przesłonił ciężki wóz wa- 
gonowy, a w przeciwnym kierunku autobus | 
pędził wprost na nią. W parę sekund pó- 
źniej usłyszałem okropny, rozdzierający 
krzyk. Nieznajoma ze strachu straciła gło- 
wẹ. Zaczęła się kręcić dokoła siebie, zasła- 
niając sobie oczy. Poślizgnęła się na mo- 
krym asfalcie i wpadła prost pod wóz. Ko- 
ła zmiażdżyły jej klatkę piersiówą. 

Doskoczyłem do niej. Leżała martwa z 
szeroko otwartymi oczami. Wąska struga 
krwi sączyła się z rozchyłonych ust. Z rę- 

|ki nie wypuściła obłoconej czarnej zamszo- 
wej torebki. | 

Za mną przybiegł, klnąc na nieuwagę 


dy 

świadkiem wypadku, chciałem okazać ja- | — że małżonka jego uległa wypadkowi. 
kąś pomoc, i nic poza tym. Jeżeli moje na- 
zwisko może być potrzebne... 


skoro ön nie winien? GM 


szczęśliwy z powodu nieotrzymania posady, 
teraz wzięty jeszcze „najniesłuszniej* do-are- 
szfu, poczut się jeszcze bardziej pokrzywdzo- 
ny i co za tym idzie, jeszcze gorzej zaczął wy 
myślać i awanturować się. Tym razem cała 
jego złość skupiła się na osobie burmistrza i 
wważając, iż on jest przyczyną jego nie- 
szczęść zaczął grozić, że jak tylko wyjdzie z 
aresztu, zabije gó za swoją krzywdę, 

olicja spisała rotókół, a w dniu wczoraj 
szym stanął Karpik z powodu tych gróżb na 
ławie oskarżonych. Do winy przyznał się, tlu 
macząc jednak swój czyn wielkim zdenerwo- 
waniem, 

Sąd skdzu 42 na 2 mivsią” » uitsżtu. 
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przechodniów, motorowy autobusu. 

Nachyliłem się nad ciałem. 

— Przeproszę pana — odezwał się ko- 
misarz policji — trzeba przenieść panią o 
apteki, 

To mówiąc, ujął zmarłą za zwisające 
bezwładnie nogi, wskazując mi gestem, 
abym podtrzymał ramiona. 

Widocznie brał mnie za 
wyprowadzałem go z 
podnieśliśmy ofiarę. 

W aptece doktór westchnął bezradnie. 

— Zgruchotane żebra naruszyły wido- 
cznie serce. Puls już ustał — powiedział. 

Komisarz obnażył głowę. 

— Rozumiem boleść pana — zwrócił 
się do mnie — ale muszę spełnić moją po- 
winność. Dokąd ma być zaniesiona nie- 
boszczka? j 
Musiałem wyjaśnić nieporozumienie. 

— Panie komisarzu — rzekłem — nie 
łem wcale tej pani. Przypadkiem byłem 


męża. Nie 
błędu, i we dwóch 


— Nie; to zbyteczne, dziękuję panu. 


Komisarz zakłopotany bacznie przyglą- 


dał się zabitej. 


— Może miała przy sobie adres? 
— Trzeba zajrzeć do torebki — pora- 


dziłem 


Labójta tancerki Igi horczyńć 


1. 


Z Grudziądza donoszą: 

W najbliższych tygodniach opuści wię- 
zienie b. student warszawski Zachariasz 
Dorożyński, który zastrzelił znaną war- 
szawską tancerkę rewiową ligę Korczyń- 
ską. Zabójca skazany został na 8 lat wię- 
zienia, którą to karę Sąd Apelacyjny obni- 
żył mu do łat sześciu. Karę odbywał Do- 
I różyński w więzieniu we Wronkach, po 
czym przetransportowano go do więzienia 


w Gritdziądzu. 

Dorożyński wyróżniający się wybitną 
inteligencją, założył w więzieniu we Wron 
kach teatr amatorski, który zyskał pochwa 
łę ze strony Ministerstwa Sprawiedliwości. 
W Grudziądzu mimo że już wkrótce opu- 
szcza mury więzienne, nadal bierze czynny 
udział w pracach kulturalno-oświatowych 
wśród tamtejszych więźniów, 


—— 


Koiejarz pod pedzątym pocagiem 
posiwiał w ciągu kilku minut, 


Z GDYNI donoszą: Kolejarz upadł jednak tak szczęśliwie, że 

Opodal elektrowni miejskiej w Gdyni w | koła wagonów ani też zwiszające łańcuchy, 
pobliżu wiaduktu kolejowego wydarzył się | nie uczyniły mu żadnej krzywdy. 
wypadek, który jedynie dzięki szczęśliwe- Zdając sobie sprawę z grożącego mu 
mu zbiegowi okoliczności nie niebezpieczeństwa Krówka zlewany śmier 
się śmiercią czołwieka, telnym potem przylgnął całą siłą do mię< 

Zatrudniony przy przetaczaniu wago- | dzytorza j z wrażenia zemdlał. Znaleziono 
nów kolejowych kolejarz Jan Krówka zo- | go w kilkanaście minut po przejściu pocią= 
stał potrącony przez bufor wagon i wpadł | gu niemal bez życia w stanie kompletnego 
między szyny. Nad ciałem kolejarza prze- wyczerpania. | ] 3 
sunął się w przeciągu kilku minut cały po- j W ciągu tych kilku chwil kolejarz pos 
ciąg towarowy, pędzący z dużą szybkością! siwiał, 


zakończył 


Artysta teatru miejskiego w Bydgoszczy 
BEZ utonął w jeziorze. EM 


Z Bydgoszczy donoszą: ' (nat — po poszukiwaniach wydobyto z wo 
Do Bydgoszczy nadeszła wiadomość z | dy martwe zwłoki. 

Radziejowa Kujawskiego o tragicznym Zmarł młodo w wieku 27 lat. 
zgonie artysty dramatycznego Teatru Miej -——- 

skiego Nowakowskiego, 

Zdzisław Nowakowski opuścił Byd- 
goszcz po zakończeniu sezonu, dnia l-go 
czerwca br. udając się na dwumiesięczny 
urlop wypoczynkowy do rodzinnego Ra- 
dziejowa Kujawskiego, gdzie spędzał czas 
u rodziny, W czasie kąpieli w jeziorze uto 


RADIO-KĄCIK. 


SOBOTA, 3 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
1545 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Wesoła nudycja din młodzieży — ze Lwowa 


1630 Koncert solistów — z Poznania 
17.00 Koncert orkiestry A. Hermana z Krakowa 


NIEDZIELA, 4 LIPCA, 
Warszawa 1 (Raszyn) 
l inne Rozgłośnie Polskie, 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza Panno“ 

8.03 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi; 1) Gazetka rolnicza, 2) Mii 
zyka z płyt, 3) Przed źniwami — pogadanka 


9.00 Regionalna transmisja z Chełmna (przez To 
ruń) 

11.20 Rezerwa 

11.23 Święto Indian Amerykańskich „Pow = Wow 
Transmisja z Flagaiuff — Arizona — Ameryka 
Północna (przez Berlin) 

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek w wykonaniu orkkstry P. IR. 

13.00 Przegląd kalturalny 

33.16 Koncert rozrywkowy 


18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Muzyka lekka orkiestry wileńskiej 


duktów rolnych, 2) „Wieczorem przed kaszub 
ską chatą* — słuchowisko z Torunia, 3) Sport 
| wychowanie fizyczne na wi — pogadanka 

16.00 Polska kapela ludowa Fel. Dzierżanowskiego 

19.40 Pogadanka aktualna 17.00 „Czepiny* — aluchowisko regionalno (obraa 

19.50 Wiadomości sportowe z wessla na Górnym Śląsku) — z Katowie 

20.00 Audycja dla Polaków za granicą pt. „Ostra |17 39 Re 
Broma” — z Wilna 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Przegląd wydawnictw rolniczych 

21.05 Chór rewelersów Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego okręgu warszawskiego i 

21.35 Nowości poetyckie 20,00 Y dniu święta Ameryki — płyty 

21.50 Koncert orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 20.85 Program pa aaae 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 204 presia poł Sn 
komunikát meteorologiczny i przegląd prasy S3 P, dd ja jid. A a - 

2300—1.00 Programy lokalne 21.00 „Po achami Warszawy" — Wesoła Syrena 

21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 

22.00 Recital skrzypcowy 

22.30 Pieśni w wykonaniu Jadwigi Hennem 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wleczornegó, 
komunikat meteorologiczny į przegląd prasy ; 

23.00—2.00 Programy lokalne 


portoż z życia 
16.00 Podwieczorek przy mikrofonie. Transmisja 4 
kawiarni „Esplanade! w Poznaniu 


W przerwie około g. 14.55; „W kotle mans 
dźurskim* — felicton z Wilna 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


12.15 Program na dziś 

12.20 Parę informac$j 

15,00 Nasz program 

1510 Poradnik sportowy 

15.15 Q wszystkim po troszku 

15.20 Muzyka salonówa z płyt 

|1542 Łódzkie wiadomości głełdowe 

| 18:00 Muzyka z płyt 

18.25 Fragmenty «x powieści Gustawa 
„Inżynier Szeruda* 

,1845 Łódzkie wiadomości sportowe 

20,55 Rozmowa z radiosłuchaczami 

23.00 Muzyka taneczna z płyt 

23.30—0.30 Koncert życzeń 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


8.35 Muzyka z płyt 
8.05 Program na dziś 
Morcinka | 13.00 nCzy aktorzy lubią grać w polskich sztukach ?*% 
(felieton) 
14,40 Audycja dla dzieci 


20,00 Poradnik sportowy dla robotników 
20.15 Zespół cytr 

20.35 Wiadamości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka teneczna — płyty 


OE 


Z trudem z-kurczowo zaciśniętej zeszty 
wniałej już ręki zdołano wyciągnąć torebl.:. 

Na wierzchu leżała paczka listów, zwią 
zanych różową wstążeczką. Komisarz ża- 
czął je przeglądać. 

Dojrzałem jeden z nagłówków: M 

„Najmilszy, Ty wyśniony mój!” 

Inne musiały być jeszcze bardziej wy- 
imowne, gdyż komisarz kiwał głową i wzru 
szał ramionami. 

Zaprzestał 
szukał adresi. i 

Jakoż z bocznej kieszonki wyjął parę 
wizytówek: 


Ulica d'Anjou była niedaleko, 

Tłum stał jeszcze przed apteką, gdy 
Wydzierając się policjantowi, chcącemu ją 
zatrzymać wpadła do wewnątrz dwunasto« 
letnia dziewczynka. 

— Mamo! — krzyknęła rozdzierającym 
głosem. 5 

Mężczyżna bez palta i kapelusza biegł 
za nią. Poznałem go natychmiast, gdyż pi- 
sma często zamieszczały jego fotografie, 
Bezgraniczny ból wykrzywiał mu usta. Wie 
dać było, że nadludzkim wysiłkiem wsirzy 
muje łzy. ' 

Dziewczynka padła na kolana obok 
zwłok matki, Zanosiła się od płaczu, 

Mąż  przyklęknął także, ukrywając 
twarz w dłoniach. Nie był to żal na pokaz, 
Nieszczęśliwa była mu niewątpliwie dobrą 
żoną, a także dobrą matką dla ich córeczki. 

Zaległa ci'żka boleSga cisza. 
Wreszcie pan Bervieux powstał z klę= 
czek. Oczy miał czerwone. 

— W jaki sposób ją rozpoznano? — ža 
pytał złamanym głosem. 

Komisarz odpowiedział spokojnie: 

— Pani ministrowa miała biłety wizy- 
towe w torebce, 

Maż podziękował mu skinicniem głowy. 
Padnióst z ziemi torebkę i nicznacznie przy 
cisnął ją do ust. 


—_—— 


wreszcie -czytania i dalej 


„Róża Bervieux 

ul. d'Anjou 6“ 
— Ależ to żona ministra... — szepnął 
Był to człowiek niemłody, doświadczo- 
i dobry, 

— Proszę matychmiast zawiadomić pa- 
na ministra Bervieux'a — zwrócił się o 
posterunkowego, czekającego na rozkaz 


ny 


Gdy zostaliśmy sami, zniżył głos. 

— Pani ministrowa była przykładną 0- 
sobą, pan mnie zrozumi2 — spojrzał mi v 
oczy, gdy poproszę o bezwzględną dyskre- 
cję. 

Mówiąc to, bez wahania ukrył w kiesze 
ni płaszcza paczkę listów. Torebkę położy! 
przy umarłej. 


1 ów i dolina Mrogi == pogadanka z Ka. |)440 „Kariera Ciapy* — opowiadanie dla dziech AT 
- ej i i starszych 7, 
1800 Nasz program 15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków pros 


ue. [BB opuszcza cele więzienną. SB 


4 
ar E 


l 


rd 


7 


t 
ll 
i 


kse! 
Rog 
BO ` 
Z 
usta 
pólt 
Dys 

i | 


u Jeża 


tniu 


giel 
Myc 
cem 
turn 
horc 


Świ: 


Astc 
dła 
wał 
ubie 
zam 
10 1 
ostą 
tysi: 
1 
seza 
gaży 
prze 
kwo 
wpi 
kosz 
tów. 
] 
seza 
racji 
pier 
funt 


—— ert- 1 


| Na gmachu Grand - Hotelu powiewają 
| dwie flagi rumuńska i polska. Nie wszy- 
scy przechodnie orientują się w tej deko- 
racji. Padają zapytania: z jakiej to okazji 

| wywieszono barwy państwowe? 

To dekoracja na cześć ekipy piłkar- 
skiej Rumunów, którzy przyjechali już 
wczoraj, oraz na cześć Polaków, którzy 
zjeżdżają się do Łodzi w ciągu dnia dzi- 

44 7 siejszego, 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
zastaliśmy piłkarzy rumuńskich w pięk- 
nym basenie Polskiej YMCA przy ulicy 
Moniuszki 4a. Wszyscy rozebrali się, 
wszyscy korzystają z orzeżwiającej kąpie 
li. Niektórzy bardzo pięknie pływają. 
Większość — to chłopy potężne, smagłe, 
opałone ną brąz. Sylwetki prawdziwych 
sportowców. 

Humor dopisuje im znakomicie. Apety- 
ty również. Wcześniejsze przybycie do 
Łodzi i-zaznajomienie się z boiskiem ŁKS 
doskonałe zrobiło Rumunom. Wypoczęli 
sobie, otrzymali masaż, który im zrobił 
specjalista zaangażowany przez LOZPN i 
odbyli tekki spacer. 

Dziś piłkarze zwiedzają miasto oraz 
zakłady przemysłowe Widzewskiej Manu- 
faktury. 

Są oni bardzo dobrej myśli. Ufają w 

| swe zwycięstwo. 

Zaczęli już zjeżdżać do Łodzi polscy 

piłkarze, którzy również lokują się w 

Grand = Hotelu, Najpierw zjawili się ślą= 

zacy. Oczywiście pomiędzy przeciwnikami 
jutrzejszymi panują dziś jak najlepsze sto 

Sunki. Gorzej jest z porozumiewaniem się, 

nikt bowiem z Polaków, nie zna języka 

ETE rumuńskiego. Sportowcy jednak umieją 

| znależć własny wspólny język. 


| 
| 
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m $ P O RT. 
„Flaga rumuńska powiewa 


na Grand-Hotelu, 


— 


Jutro na boisku nie będzie przyjaciół. 
Będą przeciwnicy, z którymi będzie się 
walczyło, ambitnie, twardo, lecz w myśl 
dżentelmeńskich zasad. 


* s + 


Zainteresowanie meczem przeszło wsze 
Ikie oczekiwania. Wobec olbrzymiego po- 
pytu na bilety organizatorzy powiększyli 
ilość miejsc siedzących o 1 tysiąc. W dniu 
dzisiejszym wszystkie bilety będą naj- 
prawdopodobniej wyprzedane. Wątpliwe 
jest czy w niedzielę kasy będą czyntie. 

ŁÓZPN apeluje do publiczności, by w 
celu uniknięcia natłoku wcześniej przyby- 
wała na stadion, który będzie otwarty już 
od godziny 14-ej. Na pół godziny przed 
rozpoczęciem meczu wejścia będą zam- 
knięte (o godz. 17.30). Prace na stadio- 
nie w dniu dzisiejszym żostaną zupełnie 
zakończone. Wszystkie miejsca będą nu- 
merowane, a porządęk utrzymywać będzie 
policja i strażacy. Porządkowi klubowi 
winni się stawić na boisku już o godzinie 
12.30. 

Stadion ŁKS-u prezentuje się niezwy- 
kle efektownie. dekorowany tysiącem 
chorągiewek o barwach narodowych pol- 
skich i rumuńskich mieni się pięknymi ko 
lorami. Powiększona ilość miejsc, nadaje 
mu cechy wielkiego stadionu europejskie 
go. 

Z bliższych okolic i województwa z 
(Piotrkowa, Tomaszowa, Radomska i td) 
przyjeżdżają tysiące sportowców autobu- 
sami, koleją i rowerami, Z Poznania i War 
szawy uruchomione zostają specjalne po- 
ciągi popularne. 

Łódź przeżywać 
emocję sportową, 


będzie jutro wielką 


Zwycięstwo w pełni zasłużone... 


Sędzia Leclercq o meczu Polska — Szwecja. 


P. Leclercq, sędzia ostatniego meczu 
piłkarskiego Polska — Szwecja w Warsza 
wie, po powrocie do Tourcoing, gdzie za- 
«  mieszkuje, tdzielił dziennikowi „Journał de 
Luk gg żaba” wywiad o wspomnianym me- 
F lzy | o polskim piłkarstwie. 

Zdaniem p. Leclercq polski spórt pit- 
karski w latach ostatnich podniósł się do 
pełnej klasy międzynarodowej. Zwycię= 


stwo polskich piłkarzy nad Szwedami by- 
ło w pełni zasłużone. W szczególności ar- 
biter podnosi szybkość całego zespółu i 
piękną grę napadu, którą porównuje do 
gry pierwszorzędnych zespołów włoskich, 

Z wznaniem wyraził się p. Leclercq o 
wybitnie sportowym zachowaniu się publi- 
czności warszawskiej, 


———... 


Kto pojedzie na mistrzostwa pływackie? 
BE Jufrzejsze zawody eliminacyjne. HE 


Jutro (niedziela dnia 4 lipca) o go- 


Zapisy przyjmowane są na miejscu 


dzinie 11-ej na basenie ŁKS-u odbędą się | zawodów, 


eliminacyjne zawody 
ustalenia ekspedycji łódzkiej na mistrzo- 
stwa Polski, 

Udział w zawodach mogą brać wszy- 
| scy zawodnicy zrzeszeni. 


(= UTNE Twe e ANY A SE TAB TER ZKZ" D 
-= Najlepszy tenisista świata. 


Wiadomości z całego świata 


W Nowym Orleanie odbył się mecz bo- 
kserski, w którym mistrz świata Barney 
Ross znokautował w piątej rundzie znane- 
80 pięściarza Jim Burke. 

| Znany biegacz amerykański Cunningham 

ustanowił nowy rekord świata w biegu na 

póltorej mili angielskiej wynikiem 6:34 m. 
Dystons ten równa się 2.413 mtr. 

M4, Poprzedni rekord na tym dystansie na- 

" leżał do Nurmiego, ustanowiony w kwie- 
tniu 1925 r, 1 był g 8,5 sek. gorszy. 


Znany w całym świecie znawca an- 
gielski tenisti międzynarodowego, Wallis 
Myers nazywany popalzrnie w Anglii „oj- 
cem listy światowej”, przed rozpoczęciem 
turnieju wimbledońskiego postawił swoje 
ioroskopy na sezon bieżący. 

Zdaniem Myersa najlepszym tenisistą 
świata jest obecnie Amerykanin Budge. 

Znana angielska drużyna piłki nożnej 
Aston Villa, która w ubiegłym sezonie spa 


dła do drugiej ligi angielskiej, opubliko- 


wała obednie sprawozdanie finasowe 
ubiegły sezon. W roku ub, 
zamknęła swój bilans 


10 tys. funtów, podczas gdy W sezonie 


ostatnim zanotowała zysk przeszło 9 i pół 


tysiąca funtów ang. 


Łączny dochód tego klabu w ostatnim 
, Tytułem 
gaży dla piłkarzy, preniij i doatków naj- 
wypłacono | 
kwotę 19.113 funtów. Tytułem podatków 
wpiacono 8.665 funtów. Wreszcie zwroty 
kosztów podróży, treningu itd. 3.718 fun- 


sezonie wynosił 61.798 funtów. 
przeróżniejszych dla graczy 
tów. 


sezonie 


< racji, że klub ten 


funtów na kupno graczy. 


Deficyt, jaki zanotowała Aston Villa w 
1935-36 pochodził głównie z tej 
dla utrzymania się w 
pierwszej lidze wydatkował ponad 20 tvs. 


pływackie w celu | = 


Trasa „Tour de France“. 


LAROCHELLE A 


kj Y GENÈVE 
BORDEAUX 


AIX-1 BAINS M 
GRENOBLE 


Na ilustracji: widzimy olbrzymią trasę 
wielkich wyścigów kolarskich Francji. 
Miejsca postoju zostaly podkreślone. 


„GCGHO': 


Kolarze w drodze do Łodzi. 


Dzisiejsze emocje na 


Po odpoczyn 
ku w Poznaniu zawodnicy wyruszyli w 
piątek na trasę Poznań — Włocławek 
7-go etapu wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski. Długi, liczący 230 klm etap wyka- 
| zał dalszą poprawę formy zawodników za 
| granicznych, którzy znajdowali się zawsze 
w czołówce, a nawet dość często inicjowa 
li ucieczkę, Jednak ostatni odcinek drogi 
przed metą, w którym było aź 6 klm dro- 
gi polnej uniemożliwił im przeprowadze- 
nie walki z naszymi zawodnikami na sa- 
mym finiszu. Po starcie honorowym, któ- 
ry odbył się przed hotelem Polonia 
w Poznaniu, nastąpił właściwy start po 
za miasto. Początkowo 20 kim szosy asfał 
towej prowadził Węgier Eles na zmianę 
z Rumunem Tzapou. Tempo dochodziło w 
niektórych momentach do 45 kim na go- 
dzinę, 

Przed Koninem wycofuje się dobrze 
jadący młody zawodnik z Łodzi Jaskólski 
który rozchorował się na anginę. W så- 
mym Koninie Włoch Bambagiotti zderza 
się z Kapiakiem Mieczysławem, pada na 
ziemię i łamie koło. Po otrzymaniu nowe 
go koła jedzie dalej. Ostatnie 60 klm kola 
rze idą ciągle razem i dopiero 6 klm pol- 


piak Józef į Wiśniewski i odrywają się od 
czołówki. Na tor kolarski we Włocławku 
wpada pierwszy Kapiak, o dwie maszyny 
przed Wiśniewskim i Napierałą. 

Czas zwycięzcy 7:34:02, Wiśniewskie 
go 7:34:03, Napierały 7:34:05. 

Drużynowo przybyła na pierwszym 
miejscu Polska 3, na drugim Polska 1, na 


drużyna rumuńska, 


W ogólnej klasyfikacji po 7 etapach ! 


prowadzi indywidualnie Napierała w cza- 
sie 34:42:19, 2) Wasilewski w czasie 
34:45:02,6, 3) Kapiak Józet 35:00:04, 
© NEE 

— W dniu dzisiejszym uczestnicy wy 
ścigu dookoła Polski przyjadą do Łodzi 
(etap Włocławek — Łódż). W związku z 
zakończeniem etapu ŁOZK organizuje na 
torze helenowskim b, ciekawe zawody ko 
larskie dla sprinterów, które rozpoczną 
się o godzinie 16-ej. Zawody te będą pró | 
bą sił czołowych łódzkich i warszaw-! 
skich sprinterów przed mistrzostwami to 


Fenomenal 


ME osiąśają amerykańscy lekkoatleci. 


Amerykańscy lekkoatleci uzyskali osta 
tinio szereg dobrych wyników, a mianowi 
cie: 


Tyczka — Sefton i Meadows po 442 
cm, 1 mila — Lash 4:09,4 min, 2 mile — 
Lash 9:22,5 min, 220 y — Orr 21 sek, 
440 y — Maloit 47,1 sek, skok wzwyż — 
Walker 203 cm, skok w dal — Nuutking 
746 cm, rzut kulą — Watson 15.89 m, 
rzut dyskiem — Zagar 48,46 m. 

Należy wspomnieć, że niestowarzyszo 
ny 18-letni zawodnik amerykański, mu- 
rzyn Harriers, rzucił dyskiem 53.54 m. Wy 
nik ten lepszy jest od rekordu świata Niem 
ca Schroedera o 44 cm. 

W obecnej chwili zaledwie 2 — 3 za- 
wodników europejskich (kula, skok wi 
pmpn a JARY TEA 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA, | 


Dziś į codztonnie o godz. 9-cj wiecz. zasłużone 
oklaski zbierają: Chojnacka, Gosławska, Łęcka, 
Skrzydłowska, "Tymówska, Hierowski, Kondrat Wi- 
miwór i Szletyński w przezabawnej farsie Feydean 
Dudek", Ceny niskie. 


TEATR LETNI PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ %. 


Podolmie jak w Warszawie świstna starowar: 
szawska farsa Dobrzyńskiego „Żołnierz królowej 
Madagaskaru“ w wybornej przeróbce Juliana Ti: | 
wima z miejsca zyskała ogromny sukces również i w ; 
Łodzi. „Żołnierz królowej Madagaskaru“ grany jest 
rodzemnie o godz. 9-ej wiecz. z Mrozińskim, An- 
kwiez, Dąbrowską, Dunajewskg, Połomską, Sykul- 
skg, Modrzeńskim, Gurynowirzem, Korwinem i reży- 
serem sztuki K, Tatarkiewiczem w rolach głównych. 
Ceny zniżone. 


Jakie drogi zamknieto: 


Aston yia Z powoda budowy 


deficytem około 


WARSZAWA, 3. 7. — Ministerstwo 
Komunikacji podaje do wiadomości infor- 
mację o przerwaniu ruchu na niektórych 
drogach: 


1) W. woj. i pow. kieleckim na dro- 
dze państwowej nr. 13 (Warszawa—Kiel 


ce (na odcinku Bzin — Barcza od klm 


jazd drogą pow. 
— Mniów i drogą 


państw, nr. 
Mniów — Kielce. 


2) W wojew. wołyńskim pow. dubień 
państw. nr. 7-3 Dubno 
Brody (na klm 13 w Podłużu z powodu 
budowy mostu zamknięto ruch do 30 wrze 


skim na drodze 


147,7 — 166,75 z powodu przebudowy jez 
i dni zamknięto ruch aż do odwołania. Ob- 
Szydłowiec — Niekłan 
13-2 — 


imosłów i napraw. 


śnia br, Objazd drogą gruntową (grobla 
wolyńska), 

3) W wojew, białostockim pow. łom- 
żyński na drodze pow. Poryte — Jablon 


— Wiśniewo na klm 2 pod wsią Poryte | 


— Jablon z powodu przebudowy mostu 
zamknięto ruch do 20 sierpnia. 
drogami państw. nr. 2-1 i nr. 3 przez Zam 
brów. 

4) W wojew, poznańskim pow. kroto 
szyński na drodze państw. nt. 16 (Łowicz 
Łódź — Rawicz) na odcinkach Krotoszyn 
— Kobylin z powodu budowy nowego mo 
stu na rzece Rzącej w kim 240,7 pod Ko 
bylinem zamknięto ruch do 5 listopada br. 
Objazd drogą pow. Wyganów — Starkć 
wiec do Kobylina 


trzecim Polską 2, na czwartym Polska 4, i 
na piątym drużyna węgierska, na szóstym | 


Objazd į 


torze helenowskim. 


rowymi Polski. Kolarze warszawscy przy- 
jeżdżają w b. silnym składzie z Popoń- 
czykiem, Stahlem, Włodarczykiem. Szpale 
rskim, Frączkowskim i Klausem, zaś obok 
nich startować będzie elita torowców lódz 
kich: Szmidt, Osmólski, Einbrodt, Świąt- 
kowski i inni. 

W czasie wyścigów publiczność bę- 
dzie informowana przez gigantofon o prze 
biegu walki na trasie etapu. 

Pierwsze wiadomości nadejdą z Łęczy 
cy, po czym napływać będą stopniowo 
dalsze meldunki. Kołarze przyjadą od stro 
ny Zgierza, przy czym spodziewać się ich 
należy około godziny 18.30. 

fod e KJ 

Bardzo smutnym jest wypadek wycofa 
nia się Jaskólskiego: który dotychczas je- 
chał znakomicie, stale zajmując na me- 
tach etapowych miejsca w pierwszej dzie 
siątce. Doskonały i ambitny kolarz zacho 
rował na anginę. Ze względu na wysoką 
gorączkę i opuchnięte gardło, Jaskólski 
najpewniej w dniu dzisiejszym nie poje- 
dzie na etapie Włocławek — Łódź w kon 
kurencji indywidualnej. W klasyfikacji ze 
społowej już odpadł zupełnie. 

W ten sposób w Łodzi na mecie w He 


nej drogi wykorzystują, Napierała,  Ka-|lenowie oczekiwać będziemy tylko jedne- 


go łodzianina, Kołodziejczyka. Ma on ko- 
szulkę białą z czerwonym pasem i numer 


"Na tor helenowski Kołodziejczyk z pe 
wnością przybędzie jako jeden z pierw 
szych. 


Sukcesy polskich Kolarzy 
w Rydze Summum 


We czwartek wieczorem, w pierwszym 
dniu międzynarodowych zawodów kolar- 


skich w Rydze, Popończyk wygrał niespo- 


dziewanie przedbieg na 1000 mtr. przed Ki 
peltsem. W drugim przedbiegu startował 
Pusz, który przegrał do Imermanisa. 

Zwycięstwo Popończyka było dla Ło- 
tyszów wielką sensżcją. 

W biegu amerykańskim parami para 
polska Popończyk — Pusz odniosła zwy- 
cięstwo, zajmując pierwsze miejsce. 

Na trybunach w czasie zawodów zebra- 
ło się wielu polskich widzów, przybyłych 
z różnych stron Łotwył 


ne wyniki 


dal į biegi średnie) ma pewne skromne 
szanse w walce z nadzwyczajną klasą a- 
merykańską. 


Co nas po pracy rozweseli?. 


Teatr Letmi (Piotrkowska 94) — Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru". 
Teatr Letni w parku Staszica — Dudek. 
Casino: — Sam Dodsworth. 
Corso — | Kły i pazury, Il Srebrna tor- 
peda. 
Europa: — Władca podwodnego świata. 
Grand-Kino — Detektyw, ` 
Ikar. lI. Burzliwa miłość. II. Królowa 
ańca. 
Metro — Barbara Radziwiłłówna. 
Palace: — „Varietóg*, 
Przedwiośnie — Pani minister t 
Rakieta. Melodie z nad Dunain. 
Rialto — Czardasz, Tokaj, Miłość, 
Stylowy — Tajemnica starego zamku. 


ańczy. 


WYSTAWY. 

IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafi 
ków francuskich i dwie z5iorowe, 

Wystawa ćbozów Polskiej YMCA w gma- 
chu przy ul, Moniuszki nr, 4-a, czynna codzien- 
nie ad gocziny I8-tej do 22-ei 

Wystawa hodowli jedwabników w szkole im 


Juiro na obiadz 


Zupa cytrynowa na dróbkach z kurcząt 
kurczęta smażone — jarzyny, krem z po- 
ziomek lub truskawek, 


z 


SILNEJ FLO 


Y WOJENNEJ 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 2 lipca. kj 
Nowy Jork: loco 12.51, lipiec 12.00, sierpień 
12.00, wrzesień 12.00 me- 
Liverpool: loco 6.87, lipiec 6.68, sierpień 6.68, 
wrzesień 6.08 i 
Egipska (Sakell.): loco 9.70, Hipiec 9.40, wrze- 
aú 9.55 
Brema: loco 14.85, październik 12.86, grudzień 
13.04, / 


Wałniy, dewizy i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE NIEJEDNOLICIE. 


Zainteresowanie papierami państwowymi było 
rednie, nastrój panował <łabszy, 
| W grupie premiów:k po niezmienionych kut- 
leach nabywano 3-proe. Poż. Inwestycyjnę 1 emisji; 
|2 em. była tańsza o 25 groszy, a zerie 2 em. o 50 gr. 
4;proc. Poź. Dolarowa po cięgnieniu doznała spad. 
| Ku ] zł na sztuce. = 
f Z innych papierów państwowych zawierana trans 
aukcji: 4 i pół proc. Poź. Wewn. Państw, klóra w 
porównaniu z dniem poprzednim zwyżkowała © 
|0-25 proc. Poza tym 4-pror. Poż. Komsolidacyjna 
zakończyła zebranie kursem ustabiłizowsnym. 
Listy i obligacje Banków Rolnego į Gospadar« 
a Krajowego zmian żadnych nie wykazały, 


stw 


LISTY ZASTAWNE NIECO MOCNIEJSZE. 


Dział prywatnych papierów lokacyjnych był sto 
sunkowo dość ruchliwy, ogółem w notowaniach 0- 
ficjalnych ukazało się siedem listów. Ogólne uspo- 
sobienie było zmienne, przeważały jednak zwyżki 
kursowe. 
„ W grupie stołecznej słabsze o 0.50 proc, były 
»-proe. m. Warszawy stare, natomiast nowe zyskały ` 
w obrotuch 0.38 procent. . 

4 i pół proc. Ziemskie podwyższyły kurs o 0.87 
procent. Poza tym ukazała się 8—9 s, 6-proc. Poż. 
Konwersyjnej m. Warszawy. 1926 r. która wobee 
ostatnich notowań urzędowych z dnia 25. 6. zwyż- 
kowała o 1.25 procent. i 

W grupie prowincjonalnej  Sproc. m. Łodzi 
1933 r. oraz 5-proc. m. Radomia 1933 r. były droż. 
sze o (150 proc. Jedyną zniżkę notowano w obro- 
tach S proc. m, Kalisza 1933 r, którs były tańsze 
o 0.25 procent. j 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 64.00, 2? emisji 64.50, 
em. serie 84.00), Dolarowa 3 s. 3625, Konsolida- 
cyjna 1936 r. 53.13, Wewn. Pot. Państw, 1937 48,90, 
AE 2 Państwowego Banku Rolnego 83.25 4 94.00, 
L. Z. i OLI. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego - 
wszystkich emisyj 83.25, 94,00 i 81,00, Bud. 43.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość kue 
ponn 4.11, 5 serii 53.00, m, Warszawy 60.00, m. War- 
szawy 1933 r. 50.38, m. Kalisza 1933 r. 47.00, m. 
Łodzi 1983 r. 52.75, Pozn. Ziemetwa Kred. s K 


51.00, m. Rqądomia 1933 r. 43.50, Konwersyjna m. 
Warszawy 1926 r. 55.75 


4 
e 


AKCJE MOCNIEJSZE. 
: Prezbieg zebrania kiełdy akcyjnej był nieco o- 
żywiony przy nieznacznej poprawie kursów, Przede 
miotem notowań oficjalnych były cztery gatunki 
papierów dywidendowych. 


Bank Polski 99,50, Cukier 28.30, Węgiel 4 
Starachowice 28.00 ọgiel 20.50, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 3. 7, — Urzędowe  ceduła giełdy 
zbożowo » towarowej w Warszawie, 


€ Pszenica jednolita 30.75 — 31.25, żyto I stand. 

15 — 27,00, mąka póseznna gat I 63.procentowa 
4100 — 44.50, mayka Żytnia. gat, 1. 30.procentowa 
30.15 = 39.00, żytnia rażowa O5-proe, Ś0zh 31.00 
| Pomań, 3. 7. Urzędowa” cedula giełdy zbo- 
tewo - towarowej w Poznaniu, 

apy transakcyjne — nie notowane. 

jeny orientacyjne: żyjo 26,75 — 27.00, pszenica 
29.25 — 29.50, mąka żytnia gat. I 70-proc. 35.00, 
twgka pszenna gat. I 65-proc. 42.50 


EOT R YA TZ EZ PE POPEYE ZES 
TYLKO "me 


2.30 fr. 
miesięcznie 


l kosztuje abonament „ECHA” 
z ednoszeniem do domu 


Prenumeratę zamawiać można 
od każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel. 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 gr. 


101.770 m KABLA POLOWEGO NA FON. 


W powszechnym wyścigu dozbrajania 
naszej Armii wzięła ostatnio udział Fabry= +- 
ka Kabli S.A. w Krakowie ofiarując na Fun 
dusz Obrony Narodowej 101.770 mtr ka- 
bia polowego, 


4 


WINSZUJEMY 
Jutro: Teodorowi. 
Wschód słońca 3.85 
Zachód słońca 20.00 
Długość dnia 16.25 
Ubyło dnia 7. 
Tydzień 27. 
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| KOLONII 


nie róż: 


ZZO m M o a 


„Oberwanie się chmury 


i sie od zwykłego deszczu 


Na»GWARTOWAIEJSZE OPADY. 


a 


AN PE -. 


aa DEFILADA PRZED DRAPACZAMI CHMUR. 


, 


Nazwa oberwaria chmury pochodzi z stu powierzchni największego przekroju na 
tych jeszcze czasów, kiedy wyobrażano |szej kropli, a więc wzrośnie proporcjonal 


że, że na jeden metr kwadratowy powie- 
rzchni ziemi spadłoby w tych warunkach 


sobie, że chmury wiszące na niebie są 
wielkimi zbiornikami wody, jakgdyby pła- 
chiami, w których mieści się woda j że 
gwałtowne opady polegają po prostu na 
przerwaniu się tej płachty, powodującym 
gwałtowne wylanie się wody z chmurne- 
| go zbiornika. Dzisiaj wiemy, że woda opa 
dająca na ziemię podczas gwałtownych | 
opadów, noszących po dziś dzień nazwę 
oberwania chmury, pochodzi tylko po czę 
/ści z chmury, natomiast ma swe główne f 
źródło w wilgotnym powietrzu, które uno- 
si się w górę i ulega przez to gwałtowne- 
mu oziębieniu. 

Sama chmura jest zbiorowiskiem olbrzy 
miej ilości małych kropelek, których śred 
fica wynosi zaledwie 5 tysięcznych części 
| milimetra. Kropelki te są zbyt małe, aby 
mogły opaść na ziemię, gdy panuje cho- 
ciażby słabiutki prąd powietrza, unoszące 
[go się w górę. Kropelka taka doznaje bo- 
[wiem działania dwóch sił, działających w 


‘nie do drugiej potęgi promienia kropli, Z 
| wzrostem jednak promienia wzrasta jej 
ciężar proporcjonalnie do przyrostu obję- 
|tości kropli, a więc promienia. Siła spycha 
|jąca naszą kroplę na dół wzrośnie więc 
| bardziej niż siła prąca ją do góry. Jeżeli 


| więc siły te dotychczas się zrównoważyły, |chmury* nie stanowiłoby wcale 


to po powiększeniu się promienia kropli 
siła skierowana na dół przewyższy się 
skierowaną do. góry i kropla pocznie opa- 
dać. — Jak z powyższego widać, na to, 
aby kropla opadła na dół, musi jej pro- 
mień mieć odpowiednio duże rozmiary. 
Krople tworzące chmury są na to jeszcze 
zbyt małe i dlatego nie opadają na ziemię 
dopóty, dopóki przez odpowiednie czynni- 
ki rozmiary ich nie zostaną stosownie po 
większone. Otóż tymi czynnikami są ma- 
sy pary wodnej przeziębionej, zawartej w 
powietrzu, unoszącym się z nad ziemi ku 
górze. Para ta w zetknięciu z kroplami 
stanowiącymi chmurę, ulega skropleniu i 


zaledwie 8 litrów wody. Jest to opad tak 
słaby, że porównać go można z polaniem 
I metra kwadratowego powierzchni poło- 
wą zawartości polewaczki, jaką dozorcy, 
domów skrapiają w lecie chodniki, — Jak | 
z tego widać, dosłowne „oberwanie się| 
jakiegoś 
obfitszego opadu. 

„Oberwanie chmury” nie różni się ja- 
kościowo od zwykłego deszczu; wchodzi 


tu tylko różnica stopnia. Obfite i gwałtow| © 7 r a A 


z+ 


ne opady nazywa się tradycyjnie oberwa 
niem chmury, jakkolwiek wiadomo, że o- 
pady te nie chmurze obfitość swą za- 
wdzięczają. — Warto przy tej sposobności 
zaznaczyć, że najobfitszy i najgwałtowniej 
szy opad został zaobserwowany w Amery 
ce Zachodniej na Grand Bahama. Pomia- 
ry wykazały wtedy 12 cm. wody na mi- 


nutę, N 


W N. Jorku odbyła się olbrzymia rewia armii amerykańskiej w starożytnych mun- 


durach. 


Gwiazda 2 dużymi stopami. 


złewa się z tymi kropelkami powiększając 
ich rozmiary do tego stopnia, że poczyna 
ją one opadać, tworząc deszcz. Wilgoć za 
warta w powietrzu stanowi też główne 
źródło wody, opadającej w postaci desz- 
czu ną ziemię. 


kierunkach przeciwnych. Jedną z nich jest 
siła ciężkości, zależna od objętości kro- 
pelki, drugą zaś jest siła unoszącego się 
jw górę prądu powietrza, która jest pro- 
porcjonalna do powietzchni największego 
przekroju kropelki. Przypuśćmy, że panuje 
w danej chwili tak silny prąd wstępujący, 
że siła ciężkości spychająca daną kropelkę 
na ziemię i siła pędząca tę kropelkę 
w górę są sobie równe. Jeśliby kropla na 


Sama woda, zawarta w bardzo cięż- 
kich nawet chmurach przedstawia ilość 
stosunkowo małą. Obliczono, że w jed- 
nym metrze kubicznym chmury zawiera 


PODSŁUCHAN 


4 ROZWÓD. | 


_ Adwokat: — Czy ma pani jeszcze ja- 
kieś życzenia w sprawie tego rozwodu? 

Klientka: — Owszem, proszę pana. Nie 

jestem egoistką, więc zgadzam się na to, 


IDEAŁ KOBIECEJ URODY. 


Wszystkie prawie kobiety troszczą się Mae West. 
ogromnie o własną wagę, wymiar stopy Wzrost — 1 m ( ; cm, waga — 56.5 kg, 
czy dłoni, objętość w pasie, ilość centy- | nr obuwia — 37, w pasie — 75 cm, biust 
metrów wzrostu. Każda epoka ma swój|95.5 cm, biodra — 89.5 cm, i 
ideał kobiecej urody, a wraz z nim swoje r 
idealne rozmiary i wagę postaci kobiecej. Wzrost m... z ZE 56 k 
_„ Jak wygląda ów ideał w naszej epoce? nr obuwia — 37, w ei — 00) bi R 
Najlepiej odpowiedzą na to dane tyczące 87.5 cm PY m. ŁR 
się „gwiazd“ filmowych, będących wykła-| ~“ i 8 > 


sza zwiększyła choć trochę swój promień, 
to przy zachowaniu tej samej siły prądu 
wznoszącego się do góry, wzrośnie też 


— nn m i a o u 


się najwyżej 8 gramów wody, Pomyślmy, 
że chmura nasza posiada grubość 1 kilo- 
metra i że dzięki jakimś czynnikom wszy- 


| ego p zam dnikiem gustu epoki. 
żeby dzieci zabrał ojciec, a ja się zadowo- 


lẹ samochodem. 
"| 


Oto garść takich autentycznych cyfr: 
Greta Garbo, 


Katarzyna Hepburn, © ` 
Wzrost — 1 m 62 cm, waga — 47.2 kg, 
nr obuwia — 39.5, w pasie — 66 cm, biust 
88.5 cm, biodra — 88,5 cm. 


b NA WYSTAWIE PSóW. 


Wzrost — 1 m 67 cm, waga — 56 kg, 


siła wywarta ku górze na naszą kropelkę 
ji to wzrośnie ona proporcjonalnie do wzro 


Í 


er < 


Stosownie do jednego z punktów testa m 
efellera — trzydzieści najlepszych gi 


Ro 


paryską na jego koszt — by tam zaprezentować amerykańskie piękne nóżki i za- 
' tanecznym. 


dziwić kunsztem 


|stka woda w niej zawarta, w jednej chwi 


ppTESTA4ENT'* ROCKEFELLERA, 


E a : : , B H ta "sk >. 
li opada na ziemię. Proste obliczenie wska| . _. Popatrz na tego psa. Tak jest obro- 


śnięty, że nie widać, gdzie jest głowa, a 
gdzie ogon. 


— Mam radę. Uszczypnę go, a tam 
gdzie będzie szczekał, tam jest głowa, 


* 
' KWALIFIKACJA NA POSADĘ. 


— A cóż się dzieje z córeczką pani, że 
jej już jakiś czas nie widzę w domu? 


— Eh, proszę pana, oddałam ją na po- 
sadę, bo w domu naprawdę była do ni- 
czego. ~ 
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Wesoła operetk 


Ateński teatr wystawił w drugiej poło- 
wie czerwca wesołą operetkę „Ptasznik 
grecki“. Twórcą przepięknych melodyj 
„Ptasznika z Tyrolu“ był urzędnik w wie- 
deńskim ministerstwie oświaty, Zeller. Na- 
tomiast stanowisko woźnego w ateńskiej 
izbie rolniczej zajmuje  Skindras, który 
skomponował melodie do życzliwie przy- 
jętej przez krytykę operetki ludowej „Pta- 
sznik grecki". 

Tekst napisał na podstawie legend re- 
gionalnych kolega Skindrasa, młody woź- 


entu zmariego niedawno króla nafty — 
rls amerykańskich wyjedzie na wystawę 


nr obuwia — 41, objętość w pasie — 67 
cm, objętość 


cm, objętość biustu — 88,5 
bioder — 88,5 om. 


Marlenia Dietrich. 


Wzrost — | m 62 cm, waga — 54 kg, 
nr obuwia — 40, w pasie — 80 cm, biust 


93.5 cm, biodra — 98.5 cm. 
Joan Crawford. 


Wzrost — 1 m 62 cm, waga 49.5 kg, 
nr obuwia — 37, w pasie — 60 cm, biust 


88.5 cm, biodra — 92 cm. 
Claudette Colbert, 


Wzrost — 1 m.59 cm, waga — 48,7 kg, 
nr obuwia — 40, w pasie — 66 cm, biust 


83 cm, biodra — 89,5 cm. 


a dwu wożnych 


NME ZADOWOLONA WIDOWNIA. EE 


ny w ministerstwie rolnictwa Lubikas. Na 
premierze zgromadzone tłumy parokrotnie 
domagały się ukazania na scenie obu woź- 
nych, którzy odtąd stali się najpopularniej 
szymi ludźmi w stolicy Hellady. Publicz- 
ność okazywała swe zadowolenie z pory- 
wającej żywości rytmiki, z oryginalnych 
imelodyj i dowcipnej akcji. 

Starannie inscenizowane widowisko, 
sprawiło, że co wieczór zgromadzone w 
teatrze ateńskim rzesze widzów obdarzają 
wykonawców hucznymi oklaskami. 


Simone Simon. 
Wzrost — 1 m 59 cm, waga — 51,250 
kg, nr obuwia — 38, w pasie — 66 cm, 
biust — 88,5 em, biodra — 94 cm. 


Jeanette Mac Donald, 
Wzrost — 1 m 64 cm, waga — 56 kg, 
nr obuwia — 39, w pasie — 66 cm, biust 
84.5 cm, biodra — 93,5 cm. 


“ Merie Oberon. 
Wzrost — 1 m 57 cm, waga — 46.750 
kg, nr obuwia — 37, w pasie — 66 cm, 
biust — 82.5 cm, biodra — 92 cm, 


; Sylwia Sydney, `  . 
Wzrost — 1 m 61 cm, waga — 51.750 


kg, nr obuwia — 38, w pasie — 64 cm, 
biust — 90 cm, biodra — 90 cm, T 


Ginger Rogers, yi 

Wzrost — 1 m 65 cm, waga — 51.750 
kg, ne obuwia — 37, w pasie — 61 cm, 
biust — 87 cm, biodra — 87 cm. 

Okazuje się z tych danych, że najwię= 
ksze stopy ze wszystkich gwiazd ma Gre- 
ta Garbo (41 numer obuwia), ale na ogół 
gwiazdy nie mogą się pochwalić małymi 
nóżkami, Uchodząca za masywną gwia- 
zdę* Mae West jest jedną z mniej ważą- 
cych gwiazd (56.5 kg). 

Wreszcie przeciętne rozmiary gwiazdy 
(uwaga piękne panie!) są następujące: 

Wzrost — 1 m 60 cm, waga — 52 kg, 
numer obuwia — 38, obwód w pasie — 
65 cm, w biuście — 87 cm, a w biodrach 
92 cm. 


JACEK BRZEZINA 
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Wydawca in Stypułkowski 


SCP PC a 


Pędąktor naczelny: Franciszek Probst 


Gdy zatrzasnęły się za nim drzwi gabinetu, przysta- 
nqł na chwilę. Orientował się zawsze nadzwyczaj szybko, 
hcz w tym wypadku jakiś chaos panował w jego glo- 
wie. Rzeczywiście mało zrozumiał! „Good, choćby go 
nawet złapano, Persji..." — powtarzał 
jak gdyby chciał się ich na- 


przyjedzie do 
w myśli słowa Gorochina, 


uczyć na pamięć. — „To było jasne! Taki był początko- 
wy plan. Ale jeżeli gg nie złapią i zdoła uciec, to prze- 
cież do Teheranu również przyjedzie, więc?.." 


W tym miejscu załamywała się umysłowa kałkulacja to- 
warzysza Einhorna. W tym punkcie przestawał się 
orientować. „Po co w takim wypadku będzie potrzebny 
towarzysz nr 103? Czyż ja sam bym nie wystarczył, by 
unieszkodliwić Gooda w Teheranie? Co za plan ma Go- 
rochin i dlaczego nie objaśnił go dokładniej". Nie było 
rady. Musiał czekać na bieg wypadków. Wiedział, że 


szybko się potoczą i że szybko znajdzie odpowiedź na 
pytania, których obecnie nie mógł rozwiązać. 
Tymczasem Gorochin nalał sobie kieliszek koniaku, 


opróżnił go jednym tchem i zatarł z zadowoleniem dło- 
nie. Prawie w jednej minucie powstał w jego głowie 
wspaniały plan, który zrobi go sławnym! To będzie po- 
ciągnięcie godne jego — Go.cchina. 


Zadzwonił i kazał zawołać czekającego już od dłuż- 
szego czasu na audiencję towarzysza Wanię. 

Wania nie był Żydem. Sama postać byłego kauka- 
rkiego księcia robiła zawsze dobre wrażenie na estecie 
Gorochinie. 

Wania usiadł i niedbale nalał sobie do kieliszka ko- 
niaka + podsuniętej mu przez komisarza butelki, Wódka 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


i koniak — to była jego zguba. Nie myślał o tym, lub 
starał się nie myśleć. Był szczęśliwy, że jest tak, jak 
jest, że nie leży gdzieś we wspólnym dole i że krew jego 
ne czerwieni się w którymś z licznych murów czerwonej 
Moskwy (choć czasem w chwilach melancholii zdawało 
miu się, ż e może by i tak było lepiej — leżeć ze swoimi 
kolegami, przyjaciółmi — niż służyć tym, którzy ich po- 
mordowali). Ocalenie ze szponów rewolucji zawdzięczał 
swojej inteligencji i brakowi ambicji. Bez sprzeciwu, 
degenerat kaukaski stał się kołkiem w wielkiej machinie 
saweckiej. Odebrali mu wszystko — godność, dumę, za- 
dowoienie z życia, zostawili ludzki ochłap godny pogar- 
dy i współczucia. 

— Słuchaj Wania — Gorochin spoglądał  pobłaźli 
wym wzrokiem na towarzysza wypróżniającego coraz to 
newy kieliszek — jutro wrócisz z powrotem do Tehe- 
ranu! 

Wania skrzywił się beznadziejnie. 

— Do Einhorna? s 


— Nie! Od dzisiaj podlegasz na terenie Persji tylko 
wladzy towarzysza nr 103. Jego tylko masz słuchać! 

— Uściskam was chyba, towarzyszu komisarzu. Na- 
reszcie uwolnię się od tego Żyda! Towarzysz nr 103? 
Nie pamię:am! 

Naiał sobie nowy kieliszek, jak gdyby chcąc przez to 
odświeżyć pamięć. 

— Nie pamiętacie towarzysza nr 103? 

Wania mrugnął parę razy oczyma, potarł dłonią czo- 
ło i nagle przypomniał sobie. Uśmiech wykwitł na jego 
rasowej twarzy. 

Więc to tak! Pamiętam, pamiętam doskonale. Osta- 


w. Łodzi, Żwirki 7 
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tni raz widzieliśmy się w Mandżurii. Jadę natychmiast, 
W takiej kompanii lubię pracować, choćby to miało być 
na końcu świata! 

W ele tracił, bo przypuszczał, że go zatrzymają tutaj 
w Moskwie, żę będzie mógł się dobrze zabawić, jak za 
dawnych dobrych czasów — ale mówił szczerze. Na- 
prawcę cieszył się! 

Ledwie Wania wyszedł, gdy zadźwięczał telefon, 

— „allo... Towarzyszu Gorochin?.. Radiodepesza... 
Towarzysz nr 57 donosi, że Good będzie przechodził 
granicę na odcinku turkiestańskim... Poselstwo angielskie 
w Teheranie otrzymało już z centrali rozkaz do odpowie- 
dnich przygotowań na granicy... 

Go:ochin zamyślił się. Obecnie kwestia przejścia 
Goodi do Persji, nad którą tak się zastanawiał Einhorn, 
była mu obojętna. Miał inny plan... Chociaż może lepiej 
by było Guvoda złapać? 

Rczkaz natychmiastowego obstawienia 
kiestańsko-perskiej 
gdzie należy. 


granicy tur- 
przez oddziały GPU poszybowały, 


Gq(ochin wstał. Było już późno, musiał się wyspać. 
Jutro czeka go znowu piekielna orka, Dziś przesiedział 
za biurkiem przeszło dwanaście godzin... Niełatwo przy- 
szło mu pogodzić się z myślą, że.towarzysz nr 103 bę- 
dzie musiał jechać do Persji. Był przecież tak ba.dzo 
gozie inGziej potrzebny... Lecz tylko ow tam się nadaje 
Tym bardziej, że plan towarzysza CGorochina był Wsba- 
miały, a on sam lubił by jego pomysły wykonywano czy- 
sto, cz zarziitu. 


Tylko towarzysz nr 103 potrafi tak pracować.. 


e 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 


Fi 


RA! 


Kw 
trzu na 
i najw 

| latem « 
śmiałe 
lekógj 

mogą < 
wiązen 

Aj 

| że Pols 
1 cjalńie. 
_ Dla wi 
l by, niż 
* zorgań 
f Miast 
nym m 
szkolni 
| prowa 
Zwłasz 


! Ter 
| nej kw 
| ropy 
czać, .2 
przed 
u pop 
> Ski 
izbie - 
"tej izt 
* musi n 
gienicz 
rę mni 
czeń $ 
dem o 
poważ 


s 


l nie je! 
pić uv 
| warun 
przest 

| wzglę 
| że cz 


ma w 
go nii 
wietr: 
ścisła 


Nr. 


183 


SZKOŁY B 


d 
NAUCZANIE NA $W 


Kwestia nauczania na świeżym p >wie= 


wiązanią ważnego problemu, 


A przecież ma on i ten jeszcze aspekt, 


że Polska, jako kraj rolniczy powinna spe- 


dachu ”., 


cjalńie obfitować w „szkoły bez 


Dla większości dzieci polskich łatwiej było 


by, niż np. w krajach zachodniej Europy, 
żorganizować sieć szkół tego rodzaju. 
Miast tłoczyć się w ciasnym i niedogod- 
nym nieraz pod wielu względami budynku 
szkolnym, czyż nie praktyczniej byłoby wy 
prowadzić dzieci na świeże powietrze? 
Zwłaszcza na wsi? 

Tendencje rozwojowe, jakie w omawia 
nej kwestii obserwujemy na Zachodzie Bu 


- ropy f w Ameryce, pozwalają przypusz- 


—" 


cząć, ‘że szkoła pod odkrytym niebem ma 
przed sobą wielką przyszłość. Decydują 
tu poprostu momenty zdrowotne. 

Skupianie dużej ilości dzieci w jednej 
izbie — niezależnie nawet od urządzenia 
tej izby (przestronność, oświetlenie itp) 
musi mieć zawsze swe poważne minusy hi 
gieniczne. Minusy te potęgują się w mia- 
rę mniejszej lub większej ciasnoty pomiesz 
czeń szkolnych. A pod tym ostatnim wzglę 
dem odczuwany jest wszakże w Polsce tak 
poważny niedostatek? 

To nie znaczy, aby nauczanie na świe- 
żym powietrzu miało same tylko plusy. 
Praktyka wykazała, że wzmaga ono czę- 
sto rozproszenie uwagi u dzieci. Ale minus 
ten, jak się okazuje, nietrudno zniwelować 
przez odpowiednie prowadzenie lekcyj, 
pod odkrytym niebem. Nauczyciel, który 
nie jest bezdusznym rutynistą, potrafi sku- 
pić uwagę uczniów, przystosowując się do 
warunków, narzucanych przez otwartą 
przestrzeń, Doświadczenie, jakie w tym 
względzie poczyniono na Zachodzie (a tak 
że częściowo i u nas) stwierdzają, że nie 
ma w zasadzie takiego przedmiotu, które- 
go nie możnaby wykładać na świeżym po 
wietrzu, Stosuje się to zwłaszcza z calą 
ścisłością do przedmiotów naliczania 


l Wystawa Paryska 


na morza południa 
24.VII-18.VIII od zł. 620,— 


Berlin, Bruksela’ 
Paryż, Monte Car- 

lo, Rzym, Neapol, 

Konstantynopol. 
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Zapisy I informacje: 
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EZ DACHU 


SEZYĄ POWIETRZU. 


szkole powszechnej o którą przecież głów- 
nie w tym wypadku: chodzi. 

Większość „dzieci polskich ze szkół pów 
szechnych po wsiach powinno uczyć się 
na świeżymi powietrzu dla inych jeszcze 
przyczyn. Chodziłoby mianowicie o zorga 
mizowanie szkół — gospotłarstw. Wszy- 
siko nw mich wypracowaćby musiały ręce 
dziecięce. Chłopcy i dziewczęta mieliby tu 
wyjątkową możność łączenia teorii z pra- 
ktyką. Dziecko wiejskie niczym nie: intere 
| suje się tak, jak swym bezpośrednim $ro- 
| dowiskiem, wsią, gospodarstwem Wiej- 
skim, zjawiskami natury. Szkoły —.gospo 
darstwa tj. wiejskie szkoły na świeżym po 
wietrzu musiałyby, oczywiście, posiadać 
specjalnie zmodyfikowany program naucza 
nia. Jego ideą przewodnią byłaby właśnie 
łączność pomiędzy otrzymywanymi przez 
dziecko wiadomościami a pracą, którą wy 
konywałoby ono na terenie swej szkoły. 
taki „agraryzm” programu miałby niewąt- 
pliwie swe doniosłe dodatnie rezultaty, 

Obszar tego rodzaju szkół — gospo- 

darstw nie mógłby w żadnym razie prze- 
kraczać 2 ha, a z reguły byłby znacznie 
mniejszy. Należałoby ten moment corych- 
lej wnieść do planów parcelacyjnych, leżą 
cych u podstaw reformy rolnej. Nie można 
tu bowiem liczyć wogóle na jakąkolwiek 
inicjatywę prywatną. A omówione tu naj- 
ogólniej szkoły na świeżym powietrzu sta 
nowią żywotną potrzebę wsi polskiej! 
STPPILTKTRIZROWN ZANYSYWCZENA KC 7" NACZ TTE OWNREED 


ODWOŁANIE WYCIECZKI NA LOTNI- 
SKO. 


Łódzki Obwód Miejski LOPP podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że pro 
jektowana w dniu 4-go lipca r.b. (nie- 
dziela) wycieczka na lotnisko Łódzkie zo 
stała przełożona na niedzielę następną, t.j, 
na dzień 11 lipca 1937 roku. 

Słuchacze ostatnich kursów instruktor 
skich LOPP, którzy zadeklarowali swój 
udział w wycieczce, zbiorą się w dniu 11. 
7. r.b. o godzinie 9 na Placu Reymonta 
przy stacji tramwajów podmiejskich, gdzie 
będzie oczekiwał instruktor Obwodu, któ 
ry wycieczkę poprowadzi na lotnisko łódz 
kie. 

Zarazem Obwód komunikuje, że wycie 
czka na lotnisko w dniu 11 bm. będzie o- 
statnią w bieżącym sezonie letnim, gdyż 
władze lotniska dalszych wycieczek w 


przyjmowały. . we 
à 


| Zatelefomuj 
zaraz : 


Ne. 182-48 lub 102-29 


JI 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią i przed- 
pokój, ul. Zgierska 93. 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


DNIA 1 lipca wyszła i do dziś nie Wri 


Łodzi przy ul. Podgórnej Nr 14, m. 2. Kto 
by wiedział gdzie przebywa, prószę zawia 
domić. 
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Za ireść ogloszeń 
redakcja nic odpowiada 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznyc 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


— — 


| 


Dr med. 


Edward REICHER 


Specialista chorób skórnych, wenę- 
rycznych i seksuslnyc 
Leczenie promieniami Roentgena, 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od $-=11 rano i od 578 wiecz 
w niedziele święta od 9—12 w poł 


Dr med. l 


a GUBICZ 


55, caor skórnych weseryczu ych i seksualnych 
przeprowadzi: się na (ul erisudskiego 
3 A tel 
Narutowicza 14 mis 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 W. 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


specjalista chorób weneryczałych, 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 224-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4i od 6—8 w 
w uisdzięlę | swięta od 5—1 w południe 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Spocjalny gabinet k aumotyczny, 
Czynna od 0 r. do 0 w, Panie przyjmuje lekarz=kobieta 


PIOTRKOWSKĄ 88 Tel. 143-63. 
PORADĄ ZŁ. 


Dr med. 


Spec, chorób skórnych i wenerycznych 
Potrkowska 90 
tel. 129-45 
rzyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 więcz. 
E Niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 


i moczopiciowe. > J 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


w miedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Á 


DRBRAUŃR 
Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


z przyjmuje od 4 — 9 wiecz. 
Niedz. i święta od g 10=—1 w poł. 


- 


WDr med. TREPMAN| Poradnia Wenerolog czna 


Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz chor wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 
sobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekam 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


PORADA 5 ZŁ. 


| MAE A a 


niiesłącach lipcu i $iępnit rb, nie: Będą | 


óciła 
cji R : | 
Teofila Kowalska, lat 80, zamieszkała w Ga 


| 
| 
przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w | 
| 


TRAUGUTTA 8. 


„ECHO 


WSROD LA$SOW, 


W- Wielkopolsce jest wiele możliwo- 
ści miłego spędzenia letniego urlopu. Wy- 
starczy spojrzeć na mapę, Wielkopolski — 
zobaczyć lasy — jeziora — miasta — 
dwory, w których pełno pamiątek z daw- 
nej Polski — każdy nabierze przekonania, 
że Wielkopolska to idealny teren, turysty- 
ki pieszej, wodnej, samochodowej — to 
idealne miejsca wypoczynkowe, i campin- 
gowe. 

O urlopie spokojnym o ciszy, lesie, wo 
dzie i słońcu nie ma się cò długo rożwo- 
dzić. — Zmartwienie jest tylko z powodu 
bogactwa. Nie wiadomo co wybrać — czy 
Powidz — Międzychód — Chodzież 
Czarnków — Wolsztyn — Zbąszyń — Ko 


raków — Solec Kujawski — Buk — Mo- 


6 


Wielkopolska zaprasza ma letmi odpoczynek 


JEZIOR B RZEK. 


Położone nad olbrzymim jeziorem o po 
wierzchni 6200 mórg, o dnie piaszczy- 
stym, śliczne łazienki i plaża, jazda 
główkami, kajakami i łodziami. Koricerty, 
dancing, polowanie. Cena w pensjonacie 
uzdrowiskowym 5 zł dziennie, W mieście 
obywatele wynajmują tanie pokoje. 

Koronowo: w powiecie bydgoskim, sta 
cja kolejowa w miejscu. Z parku natural- 
nego, pełnego głębokich wąwozów, polo- 
żonego na wzgórzu zalesionym słynną gra 
biną, przepiękny widok na Brdę i naprze- 
ciwiegłe wzgórza, Śliczne wycieczki w po 
bliskie bory tucholskie i łańcuch jezior by 
szewskich, Czarowna jazda Brdą, pedob- 
nie jak Dunajec, wijącą się W niezliczo- 
nych skrętach na przestrzeni 28 km. Do 
wynajęcia pokoje umeblowane od 30 zł. 


ża- 


sinę — czy wiele innych pięknych miej- miesięcznie, pokoje z kuchnią nieco droż- 


scowości położonych malowniczo wśród la 
sów, jezior i rzek, 


Ę — Wągrowiec Zaniemyśl — Sie- 


Poniżej podajemy pierwszą część miej- 
scowości zalecanych przez Związek Popie- 
rania Turystyki. 

Inowrocław: słynny, na modłę europej- 
ską urządzony zdrój leczniczy. Piękne mia 
sto powiatowe, stacja kolejowa w miejscu. 

Wielki Zakład przyrodniczy, obejmują- 
cy obszerne oddziały wodolecznicze o roz- 
maitych natryskach, wziewalnię, emanato- 
rium radowe, lężakowanie: na obszernych 
trawnikach w parku, 

Zakład ten przysparza nielada wypo- 
czynku prócz leczenia chorób kobiecych, 
dziecięcych i górnych dróg oddechowych i 
nerwowych. Dla rozrywki służy obszerny 
park, codziennie wyborowa orkiestra, dan 
cing., Korty tenisowe z rozgrywkami o pu 
char Inowrocławia. 

Powidz; renomowane słynne letnisko 
nad granicą wschodnią. województwa po- 
znańskiego, stacja kolejowa w miejscu, 


Lecznica 
dla Psów 
lek. wet. M. A. Reicha 
ańska ii7-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


Dr med. 


Gustaw KORN 


Specjalista akuszer =giuekolog 
diatermia 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 


przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
Dr med. 


PAULINA LEWIi 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
urzeprowadziła się na 


|Sr6dmiejsicą 28 tel. 240-10. 


przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 
LECZNICA “riina 
RYCH NA USZY, NOS, gardło i płuca 


RYCH NA 


Piotrkowska 67, 


9-2 r. p. 5.308 w. przyjm, Dr, Rakowski, Przy lecznicy 
czynny jest Gabinet Koeutgena do wszelkich prześwię- 


tlań | zajęć. 
Dr HELLER 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych. 


Wezwania na miasto. | 


przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


wąnerycznych 
skórnych, 
(Gabinet Roentyeno -św atłoleczn'czy! 
Piotrkowska 70, tei 181-83. 
Vd 8—10, 1—230 i od 6—9 w. w św, 10—1 


seksualnych 


sze. Pokój z utrzymaniem od 70 zł. mie- 
sięcznie, oprócz tego jest i pensjonat. 

Wągrówiec: stacja kolejowa w m» U- 
roczo bezpośrednio położone nad wielkim 
jeziorem © przeczystym dnie. Plaża miej- 
ska nowo urządzona — a park nadjezior- 
iy stopniowo zniża się do jeziora. W po- 
bliżu drugie jezioro — lasy dębowe i igla 
ste. W pięknych willach o schludnych mię 
szkaniach — obywatele z uprzejmą gościn 
nością przyjmują letników. Koszt, całkowi 
tego utrzymania i mieszkania najwyżej 70 
zł miesięcznie, Pokoje z kuchnią — po 20 
zł miesięcznie. 

, Zaniemyśl: dojazd koleją ze Środy — 
pow. Środa — nad pięknym jeziorem Z wy 
spą w środku na której mieści się persjo- 
nat. Wśród lasów. Cena z utrzymaniem w 
pensjonacie 3 zł. 50 gr. 

Sieraków: pow. międzychodzki nad 
Wartą ji dwoma wielkimi jeziorami. — 
Obywatele przyjmują letników w cenie 
po 2,50 do 4 — zł. dziennie. 


————— 


POCIĄG Z ŁODZI DO LISKOWA. 

Jak się dowiadujemy, w związku ž licz- 
nymi wycieczkami, tak zbiorowymi, jak i in 
dywidualnymi, wyjeżdża z Łodzi do Lisko- 
wa specjalny pociąg. 

Pociąg ten odjedzie z Dworca Łódź - 
Kaliska punktualnie o godz. 5-tej, i zatrzy- 
ma się.w Pabianicach godz. 5.16, w Do- 
broniu — 5,24, w Kolumnie — 5,29, w 
Łasku — 5,36, w Zduńskiej Woli — 5,49, 
w „Sieradzu — 6,07, w Sędzicach — 6,29, 


w BlA$zkach — 6,39, w Radficzycach — 


'6,50, przyjazd do Opatówka godz. 7-ma. 
Wyjazd tego pociągu z powrotem nastą 

pi z Opatówka o godz. 19-tej, przyjazd na 

dworzec Łódź = Kaliska godz. 21.37. 


ZAWIADOMIENIE! Zawiadamiam Szan. 
Klientelę, jż znany Zakład Fryzjerski „Hen 
ryk" Rzgowska 15 został przeniesiony na 
ul. Piotrkowską 292 przystanek tramwa- 
jów pabianickich. 


5 ZŁ TRWAŁĄ ondulacja, grube naturalne 
loczki w zakładzie fryzjerskim „Stanisław* 
Główna 33, tel. 232-33. 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube natu- 
ralne loczki w znanym zakładzie fryzjer- 
skim „Bogusław“, Abramowskiego nr. 15, 
tel. 261-31. 


SPRZEDAWCÓW na mydło toaletowe z 
kaucją zł 20 przyjmuje. Zgłoszenia ul. Bed 
narska 24, m. 59. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski |Dr HENRYKOWSKI 


Choroby weneryczne moczopłciowa 
i skórne 


-go Sierpnia 2.  Tąlefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł, 


Dr "M. 


med, M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


powrócił 
przyjmue od 12 — 2 i od 7 — 8%2 wiecz, 
w oiedzicie | święta od 10 — 12 w pot 


Prywatna Przychodnią 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


Panie przyjmuje kobieta „ lekarz 


PORADA 5 ZŁ. 


tel, 127-81 | S" Banie przydaje boble, leka S 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor, wenerycznych, seksualnych 
1 moczopłciowych. 


Tel, 179-09.| Cegielniana 11, tel. 238-02 


Prryjmujeod godz. 5—12, od 4—9 w niedziele 
« święta od godz. 9—1. 


Dr med. 


Dr ŁAGUNOWSKI M RUNDSZTAJN 


spócjalista chorób 


akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz, 8—10 rang i 4—7 w. 


—— 
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Wyjaśnienie 

Łódź, dnia 3 lipca — Przed paru dnia 
mi donieśliśmy, iż rozeszła się pogłóska© 
rzekomym wypadku samochodowym, któ* 
remu miała ulec wycieczka I oddziału Łó* 
dzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej, uda- 
jąca się do Krakowa. Zaznaczyliśmy iż jest 
to pogłoska. -a 

Obecnie możemy z całą satysfakcją 
stwierdzić, że pogłoska nie odpowiadała 
prawdzie. Wypadku samochodowego, © 
którym zresztą doniosła również prasa 
warszawska nie było. 

Jedynie w Krekowie wskutek zasłab- ` 
nięcia z upału jeden ze strażaków, Miko- 
łajczyk, upadł i skaleczył sobie głowę. Ra-- 
na okazała się tylko powierzchowną. 


F. 


KOMUNIKAT Z. O. R. 


Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice 
rów Rezerwy zawiadamia swych członków 
że uzyskany samochód osobowy z Zarządu 
Miejskiego f-my „Oldsmobił'* jest do dys 
pozycji wszystkich członków ZOR w celu: 
szkolenia. Bliższych informacji udzielą Se 
kretariat Koła. Zarząd 


ZAMKNIĘCIE MUZEUM W BE-WEDE- 
RZE 


Dyrekcja Muzeum Józefa Piłsudskiego 
w Belwederze zawiadamia, iż Muzeum Z 
racji remontu jest nieczynne od czerwca 
do października. i 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


Miejska Bibliotcka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świąt od œ 10 do 21, w soboty od g 10 da 193 

Miejska Czytelnia Pirm i Wypożyczalnia Keię- 
fek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel 4 
świąt od g. 14 do 21; 2 

Miejskie Muzeum Przyrodniezo . Pedagogiczne. 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwur- 
to dla publiczności wo wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 

ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwse 
te dla pabliczności w środy, piątki, sobety i nit- 
dziele w godzinach od 10 do 16; 
Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J. i K 
rtoszewiczów (Plae Wolności 1). Działy: Sztaka 
jl9-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty« 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15, 


Telciony 
Pogotowie Miejskie 102-90. © ` 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 


<a) 1909 
17 


Straż Pożarna tel. B. T SEEN 


„ POLSKIE BIURO P 


ODRÓŻY 
ozn ta gó i 


4 


i 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146, 
Tel. 101-01 i 266.50 Gzólazietna Narcerska> 


POPULARNA 
WYCIECZKA | 


WIEDNIA 


14—28. VII od zł. 95— 


Zapisy tylko w Orbisie 
do dnia 7, VII r. b. 


o Mm>>-—2—- 


Specjalista chorób wenerycznych, ' 
skórnych i seksualnych 4 


ul. TRAUGUTTA 9, front U niętró, 


tel, 262-98, 
przyjmuje od 8— 11 riv» od 6—9% wiec 


w miedziele 1 święta od 9 —12 70, po poł: 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al Piotrkowska Nr- 90, 
tel, 221-72. 
Przyjmu!e się chorych wymagających przeby- 


wania w lecznicy (oparbc,e ètc) a takto przy 
ebodzących 4 = 1 ! pd 7 — 9 i pół 


Pro watedaia GINE TOLOGICZNA 


(choroby kobiece 1 ciąża) 


Zgierska 24 


Or.Praport Dr. Feldman 


od 10 — 1 


od 3 —6 e 


ECHO" 


Kongres eucharystyczny we Francji. | Po batalii © franka REGATY W H ENLEWY 
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- 
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W dn. 7 do 11 lipca odbędzie się w Lisieux (Francja) 
| edz ja), kongres euchary 
na którym kardynał Pacelli dokona poświęcenia kościoła imienia z. Tereon od 


| „ ciątka Jezus, Premier Chautemps po audiencji u prezy- | W Henley nad Tamizą rozpoczęły się już si 


denta Francji — gdzie opracowywano | x * + ilustracji: tłumy widzów: o 
plan ratunku dla waluty francuskiej, - 


Mistrz Europy. Tour de France rozpoczęty. | gs 


ynne angielskie regaty wioślarskie, Na tans 
bserwują przebieg wyścigów, _ - muj 


Ra wł E ać: 
Lona "7 ań 


Lotnik Adam, który w otwartym . samolocie, osiągnął wysokość 16.440 metrów, bi- 
jąc poprzedni rekord Włocha Mario Pezzi o 785 mtr 


| ahe r GAM bę | szp 
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Marsz. Blomberg w Budapeszcie.) BET] | PAm CO vo T BEAR 
m2 ALE. "zz, | De, Bischof zdobył mistrzostwo Europy wj WANA AR, 0 BZ SE 4 ło 

„BŚ mai T fj [klasie żaglówek- sportowych na regatach AJ PD . KELER (2: 

: a. Ea w ga WKI Bua a aih W. Paryżu odbył się start do wielkiego bie gu kolarskiego dokoła Francji t. zw, Todr J 


Sj -PR_ RB z p de France, Jest to 31-szy bieg z zrzędu, 
|| Ksiezniczki na zabawie. —— Z F 


AE KRZYZÓWKA. 
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Minister wojny Trzeciej Rzeszy marsz. Blomberg — w chwili składania wieńca 
przed pomnikiem Żołnierza Węgierskiego w Budapeszcie. 


POGRZEB ADMIRALA FISHERA, 
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| | Córki króla angielskiego Elżbieta i Małgo- 
| |rzata wzięły - udział w wielkiej zabawie 
dziecięcej w Londynie, 
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Znaczenie wyrazów. POZIOME: 1 imię i 8 nazwisko amerykańskiej gwiazdy: fil- 
mowej, 12 kanton w Szwajcarii, 13 stuprocentowy koń, 14 jedność, 16 złośliwy owad, 
17 Perry lepiej nią władą niż Hebda, 21 stolicą eurcpejska, 22 miasto w USĄ; 23 
jak 12 poziomy, 24 rysunek ornamentacy j ny w kształcie linii łamanej, 25 sklepienie 
łukowe, 28 nie tamto, 29 waga opakowania, 32 plemię górali szkockich, 34 pies 
myśliwski, 35 nuta, 36 żywioł, 37 silniejszy od króla, 39 mieszkaniec Palestyny, 40 
ślad, 42 przyimek, 43 drużyna Sportowa, 47 dwie jednakowe spółgłoski, 49 literą 
grecka, 50 nuta. 51 wagon węglowy, 52 używany <w kosmetyce i cukiernictwie, 
54 król w języku Dantego, 56 przyrząd, 58 skała podwodna, 59 termin z gry w lóte- 
ryjkę, 61 każdy chciałby Żyć tyle lat, 62 imię kobiece, '64 subtelna „złośliwość, 66 
imię i nazwisko amerykańskiego aktorafilmowego. | 

PIONOWE: 2 kapłan rzymski, 3 miasto w woj. wileńskim, 4 opera Verdi'ego, | 
5 przyimek, 6 służą do transportowania rannych i chorych, 7 imię kobiece, $ król ju- | 
dejski, 9 epoka, 10 zaburzenia władz umysłowych w gWarze, 11 naczynie chemiczne, | 
4 tytuł filmu wytwórni KRO-Radio, 15 gadatliwy ptak, 16 pierwiastek chemiczny, 18 f 
3 skorupiak (wspak), 19 jak 9 pionowy, 20 miasto we Włoszech, 26 krzywa szabla, f 
maz” =" e 27 miara powierzchni, 30 plac publiczny w Atenach, 31 czym jest zawsze lepszy od | 
MYSZKA MICKEY niej, 33 król teatralny, 38 „ratujcie nasze dusze!'*, 40 miasto w Albanii, 41 od nie- i 
dumna ze swego twórcy, który stworzył| go głowa się kiwa, 44 okręt, 45 rozkaz sułtański, 46 „Ojciec“ po łacinie, 47 kawał lo-* | 
teraz swój pierwszy film długo metrażowy | du, 48 przetwór mleczny, 52 stragan, 53 bóg wojny, 55 imię męskie, 56 miasto i 

p.t. Królewna Śnieżka w Belgii, 57 pisarz amerykański, 60 kloc, 63 dwie spółgłoski, 65 okrzyk. 


Pogrzeb słynnego admirała angielskiego sir Fishera odbył się wedłue zwyczaju ma 
".ynarskiego na pelnym morzu. Zwłoki spuszczono w fale z pokładu starego okrętu 
„Victory“ („Zwycięstwo“). 


